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Przemówienie
I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka
SZANOWNI TOWARZYSZE,

TREŚĆ 1 postanowienia obrad 
Komitetu Centralnego naszej par­
tii odpowiadają powadze chwili, 
poczuciu najgłębszej odpowie­
dzialności za los Polski.

W moim zagajeniu omówiłem, 
aczkolwiek w sposób z koniecz­
ności niepełny, ale krytyczny i

Problemy społeczno-gospodarcze i polityczne kraju

IV Plenum KC PZPR
W ARSZAW A PAP. W cioiaj, 24 bm. obradowało w 

Warszawie IV  plenarne posiedzenie Komitet« Central­
nego PZPR.
PLENU M  wysłuchał« in fo r ­

m ac ji członka B iu ra  Po lityczne­
go, sekretarza KC PZPR S tan i­
sława K an i o aktua lne j sytua­
c ji społeczno-politycznej w  Pols­
ce.

Na plenum I  sekretarz KC 
PZPR Edward G ierek przedsta­
w i ł węzłowe problem y społecz­
no-gospodarcze i  polityczne k ra ­
ju  oraz nakreś lił główne zada­
nia p a rt ii w  tych  dziedzinach.

K o m ite t C entra lny pod ją ł 
także decyzje w  sprawach o r­
ganizacyjnych.

Kom ite t C entra lny odw oła ł ze 
składu B iu ra  Politycznego Ed­
warda Babiucha, Jerzego Ł u ka ­
szewicza, Jana Szydlaka, T a­
deusza Wrzaszczyka, ze składu 
zastępców członków B iu ra  Po­
litycznego Tadeusza Pykę i 
Zdzisława Żandarowskiego. P le­
num  odwołało Jerzego Łukasze­
wicza, Józefa P ińkowskiego i 
Zdzisława Żandarowskiego ze 
składu Sekre taria tu  KC PZPR.

K o m ite t C entra lny powołał 
na członków B iu ra  Polityczne­
go Stefana Olszowskiego i  Jó­
zefa Pińkowskiego a na zastęp­
ców' członków B iu ra  Po litycz­
nego Jerzego Waszczuka i A n ­
drzeja Żabińskiego.

Plenum  powołało na funkc ję  
sekretarzy KC: członka B iu ra  
Politycznego KC PZPR Stefana 
Olszowskiego i  zastępcę człon­
ka B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
E m ila  W ojtaszka.

Kom ite t C entra lny dokoopto­
w a ł do składu członków K o m i­
te tu  Centralnego Tadeusza, 
Grabskiego.

W  związku z rezygnacją Ed­
warda Babiucha z fu n k c ji pre­
zesa Rady M in is tró w  Kom ite t 
C entra lny postanow ił rekom en­
dować na to stanowisko Józefa 
Pińkowskiego.

W  D Y SKUSJI głos zabrali: 
ezłonck KC, I  sekretarz KW  
PZPR w  Gdańsku —  Tadeusz 
Fiszbach, zastępca członka KC, 
I  sekretarz K om ite tu  Zakłado­
wego PZPR Stoczni Im . A . W ar- 
skiego w  Szczecinie — Stanisław 
M iśkiew icz, członek KC, I  se­
k re ta rz  K W  PZPR w  Elblągu 
—  A n ton i Połow niak, członek 
KC, I  sekretarz K om ite tu  Za­
kładowego PZPR Stoczni im . 
Len ina w  Gdańsku — Jan Ła ­
bęcki, osłonek KC, publicysta 
„T ryb u n y  Ludu”  —  Ryszard 
W ojna, członek KC, ślusarz 
Stoczni Remontowej w  Szczeci­
nie — Edward Puste ln ik, czło­
nek KC, I  sekretarz K W  PZPR 
w  L ub lin ie  — W ładysław  K ruk , 
członek KC, bosman PLO  — 
Czesław Drozdowie/, ezłonek 
B iu ra  Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski, 
członek KC, red. naczelny „Po­
l i t y k i”  — M ieczysław F. Rakow­
ski, członek KC, I  sekretarz KW  
PZPR w  Poznaniu —  Jerzy Za­
sada i  członek KC, I  sekretarz 
KW  PZPR we W rocław iu 
L u d w ik  Drożdż.

N A zakończenie obrad zabrał 
gło* I  sekretarz KC PZPR Ed­
w ard  G ierek (przemówienie pu­
b lik u je m y  obok).

Plenum  zakończyło się odśpie­
waniem  „M iędzynarodów ki” .

♦  Wnikliwie rozpatruje się postulały 
0  Ład i porządek w zakładach pracy
♦  Walka o chleb na polach

Sytuacja w Szczecinie
W  C IĄG U  m inionych dwóch, 

wo lnych od pracy dn i sytua­
c ja  w  Szczecinie nie uległa po­
prawie. Nadał trw a  s tra jk  za­
łóg stoczni, portu, przedsię­
b iors tw  gospodarki m orsk ie j i  
w ie lu  zakładów pracy naszego 
miasta. N ie kursu ją  autobusy i 
tram w a je .

T rw a  w n ik liw e  rozpa tryw a­
nie w n iosków  i postulatów' za 
łóg szczecińskich zakładów 
pracy.

•  •  •
D ZIŚ  o godzinie 5 rano te r­

m om etry wskazyw ały tempera 
tu rę  10 st. powyżej zera. Dął 

(Dokończenie na słr. 3}

JÓZEF P lN K O W S K I — 
członek B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, prezes Rady M in is trów .

Posiedzenie Rady Państwa

Józef Pińkowski -
prezesem Rady Ministrów

( W AR SZAW A PAP. Wczo­
ra j, 24 bm. odbyło się w 

B Belwederze posiedzenie Ra- 
|  dy Państwa.
N A  podstawie art. 37 ust. 2 

K o ns ty tuc ji Po lskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow ej Rada Państwa 
na prośbę ob. Edwarda Babiu­
cha zw o ln iła  go ze stanowiska 
prezesa Rady M in is trów . Rów­
nocześnie Rada Państwa powo­
ła ła  w  skład rządu ob. Józefa 
P ińkowskiego i pow ierzyła m u 
pełnienie fu n k c ji prezesa Rady 
M in is trów  — do czasu podję­
cia decyzji przez Sejm PRL.

Ponadto Rada Państwa doko­
nała następujących zmian w 
składzie Rady M in is trów .

1. Odwołała ob. Tadeusza Py­
kę ze stanowiska wiceprezesa 
Rady M in is trów .

2. Odwołała ob. Tadeusza 
Wrzaszczyka ze stanowiska w i­
ceprezesa Rady M in istrów .

3. Powołała ob. Tadeusza 
Grabskiego na stanowisko w ice­
prezesa Rady M in is trów .

4. Powołała ob. Henryka K i­
siela na stanowisko wicepreze­
sa Rady M in is trów  i przewod­
niczącego K o m is ji Planowania 
przy Radzie M in is tró w  odwołu­
jąc go równocześnie ze stano­
w iska m in is tra  finansów.

5. Powalała ob. Aleksandra 
Kopcia na stanowisko wicepre­
zesa Rady M in is tró w  odwołując 
go równocześnie ze' stanowiska 
m in is tra  przem ysłu maszynowe­
go.6. O dwoła ła ob. Em ila W ojta­
szka ze stanowiska m in is tra  
spraw zagranicznych.

7. Odwołała ob. Eugeniusza 
Grochala ze stanowiska m in i­

stra — członka Rady M in is trów .
8. Powołała ob. Józefa Czyrka 

na stanowisko m in is tra  spraw 
zagranicznych.

9. Powołała ob. M ariana K rza­
ka na stanowisko m in is tra  f i ­
nansów.

10. Powołała ob. H enryka Ga­
wrońskiego na stanowisko m i­
n is tra  przem ysłu maszynowego.

11. Powołała ob. Jerzego Ga­
w rys iaka  na stanowisko m in i­
s tra  — członka Rady M in is trów .

Decyzje
personalne
premiera

W AR SZAW A PAP. Prezes 
Rady M in is trów  odw oła ł 24 bm.:

M acieja Szczepańskiego ze 
stanowiska przewodniczącego 
Kom ite tu  do spraw Radia i  Te­
le w iz ji;

Eugeniusza Grochala — ze
stanowiska przewodniczącego 
Państwowej K o m is ji Cen;

Stanisława Kuzińskiego — ze 
stanowiska prezesa Głównego 
Urzędu Statystycznego.

Równocześnie prezes Rady 
M in is trów  powoła ł:

Józefa Bareckiego na stano­
w isko przewodniczącegó K o m i­
te tu  do spraw Radia i  Telew i-

Jerzego G aw rysiaka —  na
stanowisko przewodniczącego 
Państwowej K o m is ji Cen;

P rof. W iesława Sadowskiego 
—  na stanowisko prezesa G łów ­
nego Urzędu Statystycznego.

samokrytyczny węzłowe problemy 
wynikające z sytuacji kraju. Dy­
skusja potwierdziła ie oceny i 
wnioski.

W dyskusji padły słowa ostre 
i bolesne ale sprawiedliwe, praw­
dy trudne dotyczące naszych wła­
snych błędów, niekonsekwencji i 
opóźnień, wahań i słabości. Po­
stanowiliśmy w bliskiej przyszło­
ści zwołać V Plenum i poddać te 
sprawy gruntownej, głębszej ana­
lizie, by dojść do wszysłklch bez 
wyjątku źródeł poważnego kryzy­
su politycznego i gospodarczego* 
który dziś przeżywa nasz kraj.

Ze szczególnym wzruszeniem 
słuchałem wystąpień towarzyszy z 
Wybrzeża, z Gdańska I Gdyni« 
Szczecina i Elbląga. Tchnie z nich 
złożona prawda, która do mnie, 
wieloletniego działałacza robotni­
czego przemawia ze szczególną 
siłą. Musimy z tego dramatyczne­
go konfliktu znaleźć wyjście. W  
drodze porozumienia z klasą ro­
botniczą, z ludźmi pracy. Sądzą« 
ie  dzisiejsze nasze postanowienia 
I decyzje będą temu sprzyjały.

Nie ma pilniejszej sprawy V 
ważniejszego obowiązku, jok wy­
prowadzić kraj z trudnego półc­
ienia, przywrócić normalny rytm 
pracy i życia społecznego. Stwłer 
dzHiśmy zgodnie, ie  podstawo­
wym warunkiem osiągnięcia tego 
celu jest usunięcie przyczyn nie­
zadowolenia społecznego, przy­
wrócenie klimatu wzajemnego i 
ufania, który towarzyszył w l 
pogrudniowych naszej działalno­
ści.

Dokonujemy zasadniczego zwro­
tu w polityce partii i państwa, do­
stosowujemy ją do realiów dnia 
dzisiejszego.

Pragnę powiedzieć raz jeszcze, 
że już na VIII Zjeździe widzieli» 
liśmy konieczność modyfikacji na­
szej polityki. Zakładaliśmy, ie  w 
ciągu najbliższych lat przywróci­
my równowagę gospodarczą I 
zwiększymy efektywność naszej 
gospodarki. Okazało się jednak, 
że program realizacji tych celów 
przedstawionych przez rząd nie 
zyskał społecznego poparcia.

W tej sytuacji musieliśmy ite 
bieżąco, biorąc pod uwagę po­
stulaty załóg korygować ten pro­
gram. Propozycje, które przedsta­
wiłem w przemówieniu telewizyj­
nym przed tygodniem siłą rzeczy 
nie miały charakteru komplekso­
wego. Dziś takie, jeśli mamy po­
ważnie traktować społeczeństwo, 
jeszcze na to za wcześnie. Chodzi 
bowiem o daleko idące zmiany 
w gospodarce, zmiany które trzn- 
ba starannie przygotować i prze­
myśleć.

Podjęte jui zobowiązania doty­
czące warunków życia i pracy za­
łóg muszą zostać wykonane choć 
nie będzie to łatwe. Wymagać to 
będzie przebudowy planów gospo 
darczych na najbliższy okres. Pój­
dziemy dalej w ograniczeniu in­
westycji I zmienimy strukturę pro­
dukcji pod kątem zaspokojenia 
pilnych potrzeb społecznych. We­
spół ze Zjednoczonym Stronnict­
wem Ludowym podejmiemy kroki 
w celu pobudzenia i zwiększenia 
produkcji rolnej.

Pełny i szczegółowy program 
obejmujący również istotne refor­
my systemu zarządzania gospo­
darką narodową opracuje i przed­
stawi rząd. Projekt takiego pro­
gramu uwzględniający opinio ̂  I 
odczucie społeczne po uzyskaniu 
aprobaty Komitetu Centralnego

(Dakończeme Tto-oia,

Egz. efeow. Beg.__ /
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N A  ZDJĘCIU (od lewej): Stefan O lszowski — członek B iu ra  Politycznego KC  PZPR, sekretarz KC ; Jerzy Waszczuk — zastępca członka B iura  Po litycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC ; E m il Wojtaszek — zastępca członka B iu ra  Polityczno*^ KC 1* PR, sekretarz KC ; A ndrze j Żab iński — zastępca członka B iu ­
ra Politycznego KC  PZPR, sekretarz KC, Tadeusz G rabski — wiceprezes Rady Min&>irów o az H enryk K is ie l — wiceprezes Rady M in is trów , przewodni­

czący K o m is ji P lanowania przy Radzie M in is trów .

Życiorysu nowych członków i zastępców członków Biura Politycznego 
KG PZPR i Sekretariatu KG oraz nowych członków rządu

Józef Pińkowski
U r o d z i ł  s ię  17 k w ie tn ia  1929 r .  w  

S ie d lc a c h  w  ro d z in ie  r o b o tn ic z e j .  Po 
w y z w o le n iu  k r a ju  u k o ń c z y ł  l ic e u m  
h a n d lo w e , a  n a s tę p n ie  s tu d io w a ł  w  
W y ż s z e j S z k o le  E k o n o m ic z n e j w  
P o z n a n iu , g d z ie  p r a c o w a ł ja k o  a s y ­
s te n t.

W  la ta c h  1952—1956 p e łn i  s łu ż b ę  ja ­
k o  o f ic e r  w  W o js k u  P o ls k im .  W  la ­
ta c h  1956—1958 z a jm o w a ł s ta n o w is k a :  
d y r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  w  M in is te r ­
s tw ie  S k u p u ,  a n a s tę p n ie  g łó w n e g o  
in s p e k to r a  in s p e k c j i  z b o ż o w e j w  
M in is te r s tw ie  P r z e m y s łu  S p o ż y w c z e ­
go  i  S k u p u .  W  t y m  cza s ie  k o n ty n u ­
o w a ł  s tu d ia  w  S G P iS .

W  1958 r .  p rz e s z e d ł d o  p r a c y  w  
w o j .  w a rs z a w s k im , g d z ie  b y ł  s e k re ­
ta rz e m  r a d y  n a u k o w o - e k o n o m ic z -  
n e j ,  n a s tę p n ie  za s tę p c ą  p r z e w o d n i­
czące g o  P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j 
R a d y  N a r o d o w e j w  W a rs z a w ie , a od 
1965 r .  —  p rz e w o d n ic z ą c y m  te g o  
P r e z y d iu m . W  p a ź d z ie rn ik u  1971 r .  
z o s ta ł p o w o ła n y  n a  s ta n o w is k o  I  za ­
s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  
P la n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w  i 
f u n k c ję  tę  p e łn i ł  d o  lu te g o  1974 r .

W  la ta c h  1965—1971 — c z ło n e k
E g z e k u ty w y  W a rs z a w s k ie g o  K o m i­
te tu  A V o je w ó d z k ie g o  P Z P R . N a  V I  
Z je ź d z ie  p a r t i i  w y b r a n y  z o s ta ł c z ło n  
k ie m  K C  P Z P R . N a  X I I I  P le n u m  
K Ć  P Z P R  w  lu t y m  1974 r .  z o s ta ł w y ­
b r a n y  s e k re ta rz e m  K C  P Z P R . N a
V I I  Z je ź d z ie  P Z P R  p o n o w n ie  w y ­
b r a n y  z o s ta ł s e k re ta rz e m  K C . N a
V I I I  Z je ź d z ie  P Z P R  w y b r a n y  za­
s tę p c ą  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
o ra z  s e k re ta rz e m  K C  P Z P R .

J e s t p o s łe m  n a  S e jm .
O d z n a c z o n y  O rd e re m  B u d o w n i­

c z y c h  P o ls k i L u d o w e j ,  O rd e re m  
S z ta n d a ru  P r a c y  I I  k la s y ,  K r z y ż e m  
K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i o ra z  in n y m i  o d z n a c z e n ia m i.

Stefan Olszowski
U r o d z i ł  s ię  28 s ie r p n ia  1931 r o k u  

w  T o r u n iu  w  ro d z in ie  n a u c z y c ie l­
s k ie j .  S tu d io w a ł  f i lo lo g ię  p o ls k ą  n a  
U n iw e r s y te c ie  Ł ó d z k im ,  g d z ie  
a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y ł w  r u c h u  m ło  
d z ie ż o w y m : Z M P ,  Z S P  i  A Z S .

W  la ta c h  1954—1956, p r a c o w a ł w  
Z a rz ą d z ie  G łó w n y m  Z M P . B y ł  p o l­
s k im  p rz e d s ta w ic ie le m  w  M ię d z y ­
n a r o d o w y m  Z w ią z k u  S tu d e n tó w  w  
P ra d z e . O d  r o k u  1956 d o  1960 p rz e ­
w o d n ic z y ł  R a d z ie  N a c z e ln e j Z S P  i  
b y ł  c z ło n k ie m  S e k r e ta r ia tu  K C  
Z M S . W  la ta c h  1960—1963 je s t  s e k re ­
ta rz e m  K W  P Z P R  w  P o z n a n iu . W  
1963 r .  o b ją ł  o b o w ią z k i  k ie r o w n ik a  
B iu r a  P ra s y  K C  P Z P R , p e łn ią c  je  
d ó  l is to p a d a  1968 r o k u .

W  r o k u  1964, n a  I V  Z je ź d z ie  p a r ­
t i i  z o s ta ł w y b r a n y  c z ło n k ie m  K C  
P Z P R , a w  r o k u  1968, n a  V  Z je ź ­
d z ie  p a r t i i  —  s e k re ta rz e m  K C  
P Z P R .

W  g r u d n iu  1970 r .  p o w o ła n y  zo ­
s ta ł w  s k ła d  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R . K o m i te t  C e n t r a ln y  n a  
V I  Z je ź d z ie  w  1971 r .  p o w o ła ł go 
p o n o w n ie  w  s k ła d  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  K C .

O d  g r u d n ia  1971 r .  d o  1976 r .  je s t  
m in is t r e m  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h .  O d 
g r u d n ia  1976 r .  d o  lu te g o  1980 r .  
je s t  s e k r e ta r z e m  K C  P Z P R . N a  V I I I  
Z je ź d z ie  p a r t i i  w y b r a n y  c z ło n k ie m  
K C .  O d  m a rc a  1980 —  a m b a s a d o r  
P R L  w  N R D .

B y ł  p o s łe m  n a  S e jm  w  V ,  V I  i  
V I I  k a d e n c j i .  O d z n a c z o n y  O rd e re m  
S z ta n d a ru  P r a c y  I  i  I I  k la s y ,  K r z y ­
ż e m  O f ic e r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i  i  i n n y m i  o d z n a c z e n ia m i.

Jerzy Waszczuk
U r o d z i ł  s ię  21 k w ie tn ia  1937 r o k u  

w  W a rs z a w ie , w  ro d z in ie  r o b o tn i ­
c z e j.  P o s ia d a  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  
h u m a n is ty c z n e  —  je s t  m a g is t re m  
n a u k  p o l i t y c z n y c h .

D z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  ro z p o c z ą ł w  
cza s ie  n a u k i  w  s z k o le  ś r e d n ie j ,  w  
s z e re g a c h  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o l­
s k ie j ,  a  n a s tę p n ie  w  o k r e s ie  s tu ­
d ió w  n a  U n iw e r s y te c ie  W a rs z a w ­
s k im ,  b ę d ą c  m . in .  c z ło n k ie m  Z a ­
rz ą d u  U c z e ln ia n e g o  Z M P .

W  la ta c h  1980—1968 p r a c o w a ł w  
K D  P Z P R  W a rs z a w a -Ś ró d m ie ś c ie ,  
p e łn ią c  m . in .  f u n k c ję  s e k re ta rz a  
p ro p a g a n d y  K D .

W  1988 r o k u  p rz e s z e d ł d o  p r a c y  
w  K o m ite c ie  C e n t r a ln y m  p a r t i i .  P ra  
c u je  n a jp ie r w  w  B iu r z e  P r a s y  K C , 
a n a s tę p n ie  w  K a n c e la r i i  S e k re ta ­
r ia t u  K C , g d z ie  o d  1974 r o k u  je s t  
k ie r o w n ik ie m .

V I I  Z ja z d  p a r t i i  w y b r a ł  go  c z ło n ­
k ie m  K C .

W  m a rc u  1976 r .  w y b r a n y  z o s ta ł 
p o s łe m  n a  S e jm  V I I  k a d e n c j i  z 
O k rę g u  W y b o rc z e g o  n r  18 w  J e le ­
n ie j  G ó rz e . B y ł  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y m , a o b e c n ie  je s t  p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  s e jm o w e j K o m is j i  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h .  N a  V I I I  Z je ź d z ie  p a r ­
t i i  w y b r a n y  s e k re ta rz e m  K C  P Z P R .

O d z n a c z o n y  K r z y ż e m  O f ic e rs k im  
O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i  i  in n y m i  
o d z n a c z e n ia m i.

Emil Wojtaszek
U ro d z o n y  27 s ie r p n ia  1927 r o k u  w  

K r a k o w ie ,  w  r o d z in ie  r o b o tn ic z e j .  
U k o ń c z y ł s tu d ia  n a  w y d z ia le  e k o ­
n o m ic z n y m  W y ż s z e j S z k o ły  N a u k  
S p o łe c z n y c h .

W  1929 r .  je g o  r o d z ic e  w y e m ig r o ­
w a l i  do  F r a n c j i ,  g d z ie  o d  1941 r .  
p r a c o w a ł w  k o p a ln i  w ę g la . U c z e s t­
n i k  p o ls k ie g o  R u c h u  O p o ru  w e  
F r a n c j i .  W  1914 r .  a re s z to w a n y  
p rz e z  h i t le r o w c ó w  i  w y w ie z io n y  d o  
o b o z u  k o n c e n tr a c y jn e g o .  P o  w y z w o ­
le n iu  u c z e s tn ic z y ł w  p o ls k im  r u c h u  
m ło d z ie ż o w y m  w e  F r a n c j i .

P o  p o w ro c ie  w  1950 r .  d o  k r a j u  
b y ł  m ię d z y  in n y m i  c z ło n k ie m  Z G  
Z M P , p rz e d s ta w ic ie le m  Z M P  w  
Ś w ia to w e j  F e d e r a c j i  M ło d z ie ż y  D e ­
m o k r a ty c z n e j  w  B u d a p e s z c ie , a  o d  
1953 r .  p r a c o w a ł w  Z G  Z M P .

N a s tę p n ie  — o d  1958 r .  c z ło n e k  se­
k r e t a r ia t u  Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju .  
O d  1965 r .  p r a c o w a ł ja k o  s e k r e ta r z  
w  O g ó ln o p o ls k im  K o m ite c ie  P o k o ju ,  
a n a s tę p n ie  z o s ta ł z a s tę p c ą  k ie r o w ­
n ik a  W y d z ia łu  Z a g ra n ic z n e g o  K C  
P Z P R . B y ł  w ic e m in is te r e m  s p ra w

z a g ra n ic z n y c h .  O d 1972 r .  — a m b a ­
s a d o r  P R L  w e  F r a n c j i .  O d  m a rc a  
1976 r .  z a jm o w a ł s ta n o w is k o  m in i ­
s t r a  a d m in is t r a c j i ,  g o s p o d a rk i t e r e ­
n o w e j  i  o c h r o n y  ś ro d o w is k a .  W  
g r u d n iu  1976 r . ,  na  p o s ie d z e n iu  S e j­
m u  P R L ,  p o w o ła n y  z o s ta ł n ą  m in i ­
s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

N a  V I I  Z je ź d z ie  P Z P R  w y b r a n y  
z a s tę p c ą  c z ło n k a  K C , a n a  V  P le ­
n u m  K C  P Z P R , w  g r u d n iu  1976 r .  
—  p o w o ła n y  w  s k ła d  c z ło n k ó w  K C . 
N a  V I I I  Z je ź d z ie  P Z P R  z o s ta ł za ­
s tę p c ą  c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C .

O d z n a c z o n y  O rd e re m  S z ta n d a ru  
P r a c y  I  k la s y ,  K r z y ż a m i K o m a n d o r ­
s k im ,  O f ic e r s k im  i  K a w a le r s k im  
O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

Andrzej Żabiński
U r o d z i ł  s ię  28 m a ja  1938 r .  w  K a ­

to w ic a c h ,  w  z n a n e j n a  Ś lą s k u  z 
d z ia ła ln o ś c i r e w o lu c y jn e j  r o d z in ie  
ro b o tn ic z e j .  S tu d io w a ł  w  W y ż s z e j 
S z k o le  N a u k  S p o łe c z n y c h  w  W a r ­
s z a w ie  i  n a  U n iw e r s y te c ie  W a r ­
s z a w s k im i.  J e s t m a g is t re m  n a u k  p o ­
l i t y c z n y c h  C z ło n e k  P Z P R  o d  1956 r .

O d 1957 r .  p r a c o w a ł w  k o p a ln i  
w ę g la  k a m ie n n e g o  „ W ie c z o r e k ”  w  
K a to w ic a c h ,  a w  la ta c h  1960—1962 
w  K o m ite c ie  W o je w ó d z k im ,  m . in .  
ja k o  k ie r o w n ik  w y d z ia łu  K W  P Z P R  
w  K a to w ic a c h .

W  1962 r .  p rz e c h o d z i d o  d z ia ła l ­
n o ś c i w  r u c h u  m ło d z ie ż o w y m ; je s t  
p rz e w o d n ic z ą c y m  Z W  Z M W , p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  Z W  Z M S  w  K a to w i ­
c a c h , a  n a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  
Z G  Z M S .

O d  1971 r .  p r a c o w a ł w  K C  P .ZPR , 
ja k o  z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
O r g a n iz a c y jn e g o .

O d  1973 d o  1980 je s t  I  s e k re ta rz e m  
K W  P Z P R  w  O p o lu .

V  Z ja z d  P Z P R  w y b r a ł  go  z a s tę p ­
cą  c z ło n k a  K C  P Z P R . N a  V I .  V I I  
z ja z d a c h  P Z P R  w y b ie r a n y  je s t  n a  
c z ło n k a  K C ,  n a  V I I I  Z je ź d z ie  zo ­
s ta je  s e k r e ta r z e m  K C .

P o s e ł n a  S e jm  P R L .
O d z n a c z o n y  O rd e re m  S z ta n d a ru  

P r a c y  I I  k la s y  i  K r z y ż e m  K a w a ­
le r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

Tadeusz Grabski
U r o d z o n y  w  1929 r .  w  W a rs z a w ie  

w  r o d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  P o  u -  
k o ń c z e n iu  W y ż s z e j S z k o ły  E k o n o ­
m ic z n e j  w  P o z n a n iu  p rz e z  5 la t  
s łu ż y ł  w  W o js k u  P o ls k im .  N a s tę p ­
n ie  w  la ta c h ,  1956—70 p r a c o w a ł w  
k ie r o w n ic t w ie  S w a rz ę d z k ic h  F a b r y k  
M e b li ,  b y ł  d y r e k to r e m  P rz e d s ię b io r  
s tw a  R e m o n to w o -B u d o w la n e g o  w  
P o z n a n iu ,  d y r e k to r e m  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P r z e d s ię b io r s tw  
P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  i  p re z e s e m  
Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie lc z o ś c i P ra c y .

W  o k re s ie  1971— 72 p ia s to w a ł  s ta ­
n o w is k o  s e k r e ta r z a  d o  s p ra w  e k o ­
n o m ic z n y c h  K W  P Z P R  w  P o z n a ­
n iu .  W  ła ta c h  1972— 75 b v ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  P r e z y d iu m  W R N  w  
P o z n a n iu  i  w o je w o d ą  p o z n a ń s k im .

W  la ta c h  1975— 79 p ia s to w a ł s ta n o ­
w is k o  I  s e k r e ta r z a  K W  P Z P R  w  
K o n in ie .  O d 1979 r .  je s t  d y r e k to r e m  
Z a k ła d ó w  S y s te m ó w  A u to m a ty k i  
„ M e r a ”  w  P o z n a n iu . J e s t d o k to re m  
n a u k  e k o n o m ic z n y c h .

C z ło n e k  P Z P R  o d  1956 r .  N a  V I I  
Z je ź d z ie  P Z P R  w y b r a n y  c z ło n k ie m  
K C , a n a  V I I I  Z je ź d z ie  p a r t i i  —  
c z ło n k ie m  C e n tr a ln e j  K o m is j i  R e ­
w iz y jn e j  P Z P R .

B y ł  p o s łe m  n a  S e jm  w  k a d e n c j i  
1976—80.

O d z n a c z o n y  K r z y ż e m  K o m a n d o r ­
s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i i 
Z ło t y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i.

Henryk Kisiel
U ro d z o n y  w  1921 r .  w  Ł o d z i.  U - 

k o ń c z y ł  w y d z ia ł  p r a w n o - e k o n o m i­
c z n y  U n iw e r s y te tu  Ł ó d z k ie g o , u z y ­
s k u ją c  d y p lo m  m a g is t ra  e k o n o m ii.  
P ra c ę  z a w o d o w ą  ro z p o c z ą ł w  1945 
r o k u  w  o d d z ia le  N a ro d o w e g o  B a n ­
k u  P o ls k ie g o  w  Ł o d z i.  W  la ta c h  
1919— 1968 p r a c o w a ł w  o d d z ia le  
N B P  w  G d a ń s k u , a n a s tę p n ie  w  
c e n t r a l i  N B P  w  W a rs z a w ie  n a  k ie ­
r o w n ic z y c h  s ta n o w is k a c h . O d 1968 
r .  d o  1971 r .  b y ł  p o d s e k re ta rz e m  
s ta n u  w  M in is te r s tw ie  F in a n s ó v ^  a 
n a s tę p n ie  w  M in is te r s tw ie  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o . W  1971 r .  z o s ta ł za ­
s tę p c ą  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  
P la n o w a n ia  p r z y  R M , a  w  1974 r .  
I  za s tę p c ą  m in is t r a  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .  Od 
l is to p a d a  1974 r .  — m in is te r  f in a n ­
s ó w . N a  V I I  Z je ź d z ie  P Z P R  w y b r a ­
n y  z o s ta ł za s tę p c ą  c z ło n k a  K C , a  na  
V I I I  Z je ź d z ie  c z ło n k ie m  K C .

O d z n a c z o n y  O rd e re m  S z a n d a ru  
P r a c y  I I  k la s y  i  i n n y m i  o d z n a c z e ­
n ia m i.

Aleksander Kopeć
U r o d z i ł  s ię  w  1932 r .  w  W ą s o w i-  

c z ó w c e  (Z S R R ), w  r o d z in ie  r o b o tn i ­
c z e j.  P o  w y z w o le n iu  P o ls k i u k o ń ­
c z y ł  s z k o łę  ś re d n ią .  W  1951 r .  r o z ­
p o c z ą ł p ra c ę  w  ś w id n ic k ic h  Z a k ła ­
d a c h  A r t y k u łó w  T e c h n ic z n y c h .  W  
1957 r .  u k o ń c z y ł  s tu d ia  w y ż s z e  na  
w y d z ia le  m e c h a n ic z n y m  P o l i t e c h n i­
ką W r o c ła w s k ie j .  O d  1957 d o  1962 
r .  p r a c o w a ł  w  ś w id n ic k ie j  F a b ry c e  
U rz ą d z e ń  P rz e m y s ło w y c h ,  a  w  la ­
ta c h  1962—1967 b y ł  p o c z ą tk o w o  
g łó w n y m  in ż y n ie r e m  a  n a s tę n n ie  
d y r e k to r e m  F a b r y k i  W a g o n ó w  w  
Ś w id n ic y .  O d  1967 r .  d o  1970 r .  je s t  
d y r e k to r e m  w  D o ln o ś lą s k ic h  Z a k ła ­
d a c h  W y tw ó r c z y c h  M a s z v n  E le k ­
t r y c z n y c h  „ D o lm e l ”  w e  W ro c ła w iu .

O d  1970 d o  1976 r .  b y ł  p o d s e k re ­
ta rz e m  s ta n u  i  I  za s tę p c ą  m in is t r a  
p r z e m v s łu  m a s z y n o w e g o , a  od  m a r ­
c a  1976 r .  je s t  m in is t r e m  te g o  r e ­
s o r tu .

O d  g r u d n ia  1975 r .  je s t  za s te n c a  
c z ło n k a  K C  P Z P R . a n a  V I I I  Z je ź ­
d z ie  p a r t i i  z o s ta je  c z ło n k ie m  K o ­
m it e tu  C e n tra ln e g o .

O d z n a c z o n y  m . in .  O rd e re m  
S z ta n d a ru  P r a c y  I  k la s y .

Józef Czyrek
U r o d z i ł  s ię  w  1928 r .  w e  w s i B ia ­

ło b rz e g i,  w o j .  rz e s z o w s k ie , w  r o ­
d z in ie  c h ło p s k ie j.  S t u d iu je  n a  U n i ­
w e r s y te c ie  J a g ie l lo ń s k im ,  g d z ie  u -  
z y s k u je  w  1950 r .  s to p ie ń  m a g is t ra  
n a u k  e k o n o m ic z n y c h ,  d z ia ła  w  o r ­
g a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż o w y c h ,  j e s t  
p rz e w o d n ic z ą c y m  W o j.  K o m i te tu  
S tu d e n c k ie g o  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  
„ W i c i ”  w  R z e s z o w ie  o ra z  s e k r e ta ­
rz e m  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  A k a d e ­
m ic k ie g o  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w 
K r a k o w ie .

W  la ta c h  1949—52 b y ł  a s y s te n te m  
n a  U J  i  w  W y ż s z e j S z k o le  E k o n o ­
m ic z n e j w  K r a k o w ie .

O d  1952 r .  p r a c u je  w  M in is te r s t ­
w ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  z a jm u  <ac 
s ze re g  o d p o w ie d z ia ln y c h  s ta n o w is k  
z a ró w n o  w  c e n t r a l i ,  ja k  i  n a  p la ­
c ó w k a c h  z a g ra n ic z n y c h .  O d  1971 r .  
je s t  p o d s e k re ta rz e m  s ta n u  w  M in i ­
s te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h ,

N a  V I  Z je ź d z ie  p a r t i i  w  g r u d n iu  
1971 r .  w y b r a n y  z o s ta ł za s tę p c ą  
c z ło n k a  K C  P Z P R . a n a  V I I I  Z je ź ­
d z ie  — c z ło n k ie m -K C .

O d z n a c z o n y  K r z y ż e m  K o m a n d o r ­
s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i,  
K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ­
r o d z e n ia  P o ls k i o ra z  in n y m i  o d z n a ­
c z e n ia m i.

Henryk Gawroński
U r o d z i ł  s ię  w  1933 r .  w  W ą w o l­

n ic y  w  w o j .  lu b e ls k im ,  w  r o d z in ie  
c h ło p s k ie j.  W y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  e -  
k o n o m ic z n e . C z ło n e k  P Z P R  o d  
1952 r .

H . G a w r o ń s k i p r a c o w a ł  w  la ta c h  
1952—54 ja k o  p e d a g o g  a  n a s te o n ie  
w  la ta c h  1955— 1960 s tu d io w a ł  w  
w a r s z a w s k ie j S G P iS . W  1960 r .  ro z ­
p o c z ą ł p ra c ę  w  K o m ite c ie  W a r ­
s z a w s k im  P Z P R . g d z ie  w  la ta c h  
1962—1970 b y ł  z a s tę p c ą  i  k ie r o w n i ­
k ie m  W y d z ia łu  P rz e m y s łu .  O d  1970 
r .  d o  1976 r .  b y ł  d y r e k to r e m  n a c z e l­
n y m  K o m b in a tu  T e c h n ik i  Ś w ie t l ­
n e j  „ P o ła m ”  w  W a rs z a w ie , a w  o -  
k r e s ie  1976—1977 d y r e k to r e m  zesp o ­
ł u  m e to d y k i  p la n o w a n ia  i  s y s te m u  
fu n k c jo n o w a n ia  g o s p o d a rk i w  K o ­
m is j i  P la n o w a n ia  p r z y  R M . O d  1977 
r .  d o  1979 r .  b y ł  I  s e k re ta rz e m  K D  
P Z P R  W a rs z a w a -W o la . W  s ie r n n iu  
1979 r .  z o s ta ł w y b r a n y  s e k re ta rz e m  
K W  P Z P R .

J e s t o d z n a c z o n y  m . in .  K r z y ż e m  
O f ic e r s k im  i  K r z y ż e m  K o m a n d o r ­
s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

Jerzy Gawrysiak
U r o d z i ł  s ię  w e  w s i R y b n o  w  1928 

r .  w  r o d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  W vższe  
s tu d ia  e k o n o m ic z n e  u k o ń c z y ł  w  U -  
n iw e rs y te c ie  L e n in g r a d z k im .  P ra c ę  
z a w o d o w ą  r o z p o c z ą ł w  1955 r o k u  w  
P o l it e c h n ic e  P o z n a ń s k ie j,  ja k o  n r a -  
c o w n ik  n a u k o w y .  W  o k re s ie  l S ^ — 
1970 z a jm o w a ł o d p o w ie d z ia ln e  s ta ­
n o w is k a  p a r t y jn e  i  a d m in is t r a c y j -

(Dokończenie na str. 3)
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Przemówienie Edwarda Gierka
(Dokończenie ze s ir . 1)

wejdzie pod obrady Sejmu jesio­
nią tego roku.

Wśród postulatów wysuwanych 
przez załogi waine miejsce zaj­
muje sprawa związków zawodo­
wych. Dyskusja upoważnia mnie 
do stwierdzenia, że Komitet Cen­
tralny podziela stanowisko Biura 
Politycznego w tej sprawie. Uwa­
żamy, że Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych powinna roz­
ważyć niezwłoczne przeprowa­
dzenie wyborów nowych władz 
związkowych we wszystkich tych 
zakładach, gdzie załogi będą so­
bie tego życzyły. Wybory te po­
winny być w pełni demokratycz­
ne, tajne i przy nieograniczonej 
liczbie kandydatów. Nie ulega 
wątpliwości, że jeśli autorytet o- 
statnio wyłonionych samorzutnie 
w niektórych zakładach pracy 
przedstawicielstw okaże się trwa­
ły i ugruntowany —  ich członko­
wie znajdą się na newno w no­
wo wybranych wiedzach z wiązko, 
wych. Zbliżający się kongres 
związków zawodowych winien 
stać się reprezentatywnym forum 
polskiego świata pracy. Powinien 
on podjąć decyzje odnośnie roli, 
miejsca f  form działania związ­
ków zawodowych, dla których 
autentyczna obrona interesów 
pracowniczych musi zawsze być 
funkcją nadrzędną. Jeszcze w tym 
roku należy poddać pod dyskusję 
ogólnospołeczną i przedstawić 
Sejmowi projekt nowej ustawy o 
związkach zawodowych.

Dyskusja potwierdziła krytyczne 
opinie formułowane na zebra­
niach partyjnych i zakładowych 
dotyczące wieiu niedostatków w 
metodach i formach naszej pracy. 
Będziemy je zdecydowanie usu­
wać.

partii oraz zdecydował przedsta­
wić do decyzji Rady Państwa i 
Sejmu propozycje równie głębo­
kich zmian w Prezydium Rady Mi­
nistrów. Zmiany te dotyczą prze­
de wszystkim kierownictwa gospo 
darczego kraju a także innych 
ważnych dziedzin pracy partii i 
państwa.

Powołaliśmy na odpowiedzialne 
funkcje również tych towarzyszy, 
którzy dostrzegali wcześniej nara­
stające nieprawidłowości i usiło­
wali im przeciwdziałać, a których 
głosu w porę ni* usłuchaliśmy.

Działaniom naszym towarzy­
szyć musi klimat odnowy moral­
nej, klimat wysokich wymagań 
stawianych wszystkim — od góry 
do dołu, atmosfera rzeczowości, 
uczciwości. Partia nasza wycho­
dząc naprzeciw odczuciom i pra­
gnieniom klasy robotniczej i ca­
łego narodu, odrzuca to co ha­
muje rozwój, i staje się źródłem 
napięć. Liczymy na pełne popar­
cie społeczeństwa.

państwowe i narodowe interesy. 
Tych nadrzędnych wartości bę­
dziemy zdecydowanie bronić i 
strzec.

Zwracam się z tego miejsca do 
wszystkich mieszkańców naszego 
kraju!

Drodzy towarzysze!

Zwracam się w imieniu Komi­
tetu Centralnego do członków i 
aktywistów naszej partii. Zewrzyj­
my nasze szeregi. Idźmy śmiało 
do mas, do ludzi pracy. Z uwa­
gą słuchajmy ich opinii, wycią­
gajmy z niej wnioski.

Dokonujemy poważnych zmian 
w naszej polityce w złożonych 
warunkach. Musimy działać sta­
nowczo, ale rozważnie. Wycho­
dząc na spotkanie krytyce spo­
łecznej i słusznym postulatom lu­
dzi pracy, cierpliwie wyjaśniajmy 
nieporozumienia, odpierajmy ata­
ki na podstawowe założenia na­
szego ustroju, na naszą partię.

Powtórzę raz jeszcze: tylko so- 
Towarzysze! cjalistyczna Polska może być pań­

stwem niepodległym o trwałych 
Komitet Centralny dokonał głę- granicach i autorytecie między- 

bokich zmian personalnych w narodowym. Tylko socjalizm za- 
składzie kierowniczych organów bezpiecza dziś skutecznie nasze

Ż Y C IO R Y S Y
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n e  w  P o z n a n iu , p e ln ią e  n>, in .  
f u n k c je  s e k r e ta r z a  K .W  P Z P R  o r a -/  
z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y ­
d iu m  W R N . W  la ta c h  1971—12 b v l  
w ic e m in is t r e m  h a n d lu  w e w n ę tr z n e *  
K o , a n a s tę p n ie  za s tę p c a  k ie r o w n i ­
k a  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K C  
P Z P R .

W  o k r e s ie  o d  1912 d o  1973 r .  o e l-  
n t l  f u n k c je  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  
w  R z e s z o w ie . O d  m a ja  1973 r .  d o  
K r u d n ia  197« r .  b y l  m in is t r e m  h a n ­
d lu  w e w n ę tr z n e g o  i  u s łu g . O d  s ty ­
c z n ia  1977 d o  m a rc a  1989 r . .  b y l  
a m b a s a d o re m  P R L  w  N R D .

O d z n a c z o n y  O rd e re m  S z ta n d a ru  
P r a c y  I I  k la s y  1 in n y m i  o d z n a c z e ­
n ia m i.

Marian Krzak
U r o d z i ł  s ie  w  1931 r o k u  w  K r y n i ­

c y .  w  r o d z in ie  r o b o tn ic z e j .  S tu d ia  
w y ż s z e  u k o ń c z y ł  w  S G P iS  i  u z y ­
sk.'«! t y t u ł  m a g is t ra  e k o n o m ii.

P ra c e  z a w o d o w a  r o z p o c z ą ł w  o -  
k r e s ie  s tu d ió w  n a  s ta n o w is k u  a s y ­
s te n ta  w  S G P IS , a n a s ie n n ie  do  
1954 r .  b v ł  p r a c o w n ik ie m  n u u fro -  
w y m  w  In s t y tu c ie  N a u k  S p o łe c z ­
n y c h  p r z y  K C  P Z P R . W  la ta c h  
1958— 1.969 b v ł  r e d a k to re m  „ Ż y c ia  
G o s p o d a rc z e g o ” .

O rt 1958 r .  za « m o w a ! w  M in is te r ­
s tw ie  F in a n s ó w  s z e re g  s ta n o w is k  
m . in .  r a d c y  m in is t r a ,  d y r e k to r a  
D e p a r ta m e n t  u  K o o r d y n a c  j i  F in a n ­
s o w e j i  B u d ż e tu  P - ń s tw a .  O d  s to ­
c z n ia  lg f i i  r .  — p o d s e k r e ta rz  s tp n u  
w  M in is te r s tw ie  F in a n s ó w . C z ło n e k
P Z P R

O '  z n n e z o n v  m . i n  K r z v á e m  K a ­
w a le r s k im  i  K o m a n d o r s k im  O r d e ru  
C t - ę z - e n h  P o ls k i

p r a c o w a ł w  „G ło s ie  S z c z e c iń s k im ”  
i  b y ł  w  la ta c h  1936— 1966 r e d a k to ­
r e m  n a c z e ln y m  te g o  d z ie n n ik a .  W  
„ T r y b u n ie  L u d u ”  o d  1968. b y ł  za ­
s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o , a od  
lu te g o  1972 —  r e d a k to re m  n a c z e l­
n y m .

N a  V I  Z je ź d z i«  z o s ta ł w y b r a n y  
za s tę p c a  c z ło n k a  K C  P Z P K , a o d  
1975 je s t  c z ło n k ie m  K C .

P o s e ł n a  S e jm , c z ło n e k  w ła d z  n a ­
c z e ln y c h  S D P  —  b y ł  m . in .  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  Z a rz ą d u  O k r ę g u  W a r  
s z a w s k ie g o  S D P . O d  1978 r .  —  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  S to ­
w a r z y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h .  
J e s t w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  O r g a n iz a c ji  D z ie n n ik a ­
r z y .

O d z n a c z o n y  O rd e re m  S z ta n d a ru  
P r a c y  I  k la s y .

Wiesław Sadowski

f r - ń  F%rec: i
łJ ro r t . i i l  s. * w  '  '2 3  r .  w  K r a k o ­

w i ; .  I j k o i i r —;v ł  W  rs z ą  S z k o lę  N a u k  
S p o łe c z n y c h  w  W a rs z a w ie . O d  19-17

U r o d z i ł  s ię  w  1922 r .  w  W a rs z a w ie . 
P r o fe s o r  z w y c z a jn y  S z k o ły  G łó w n e j 
P la n o w a n ia  i  S ta t y s t y k i,  d y r e k to r  
I n s t y t u t u  E k o n o m e t r i i .

O k re s  o k u p a c j i  s p ę d z i ł  w  W a r ­
s z a w ie , g d z ie  s tu d io w a ł  w  t a jn e j  
S z k o le  G łó w n e j  H a n d lo w e j  (o b e c ­
n ie  S G P iS ). O d  1945 r .  d o  c h w i l i  o -  
b e o n e j p r a c u je  n a  t e j  u c z e ln i ,  od  
1960 r .  ja k o  p r o fe s o r .  W  la ta c h  
1965— 1978 b y ł  r e k to r e m  S G P iS .

J e s t c z ło n k ie m -k o re s p o n d e n te m  
P A N  i  p r z e w o d n ic z ą c y m  K o m i te tu  
S t a t y s t y k i  i  E k o n o m e t r i i  A k a d e m i i ,  
c z ło n e k  t o w a r z y s tw  n a u k o w y c h  
p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h ,  n i .  in .  
M ię d z y n a ro d o w e g o  I n s t y t u t u  S t a t y ­
s ty c z n e g o . A u to r  l ic z n y c h  n - * c  n a - 
• ' - ' u w r h  z z a k re s u  s ta t y s t y k i  i e- 
k o n o m e t r i i .

J e s t z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
S t .  R N  o ra z  n r z e w o d n ic z ą c y m  S to -  
łe - m e g o  K o m i te tu  F J N .

P .e z o a r tv in y .  w  la ta c h  19«»—80 b v ł  
p o s łe m  n a  S e jm  P R L .

u c e z o n y  m .  in .  O rd e re m  S z ta n -  
• P r a c y  i  k la s y  i  K r z y ż e m  <>:i- 

s M m  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o lska , 
t y t u ł  Z a s łu ż o n e g o  N a u c z y c ie la

Obywatele!

Partia nasza chce uczciwie sko­
rygować swoją politykę licząc się 
z krytyką i postulatami załóg ro­
botniczych I  całego społeczeń­
stwa, Chcemy rzeczywistego po­
szerzenia udziału obywateli w de 
cydowaniu o sprawach zakładów 
pracy, miast i wsi, całego kraju. 
Podjęliśmy już konkretne kroki w 
tym kierunku. Gotowi jesteśmy 
nadal rozmawiać w tych spra­
wach ze społeczeństwem, rów­
nież z przedstawicielami robotni­
czymi wyłonionymi w czasie straj­
ków. Gotowi jesteśmy wychodzić 
naprzeciw zgłoszonym wnioskom 
i postulatom. Ale nie możemy 
składać obietnic bez pokrycia, nie 
możemy też godzić się na postu­
laty godzące w podstawy bytu 
narodu i państwa.

W ośrodkach przemysłowycl 
Wybrzeża od szeregu dni tocz< 
się rozmowy między komisjom 
rządowymi a przedstawicielstwa 
mi strajkujących załóg. Dotyczc 
one wielu spraw w tym równie; 
złożonych, trudnych do szybkie 
go wyjaśnienia i rozwiązania 
Przedłużanie przerw w pracy po 
większa z każdym dniem stratj 
materialne i zaostrza niebezpie­
czeństwo polityczne.

Z uznaniem I wdzięcznością 
myślimy o tych załogach robotni­
czych i środowiskach, które od­
czuwając poważne nieraz bolącz­
ki i potrzebę głębokiej krytyki po­
dejmowały dyskusje, wysuwały 
postulaty a nawet żądania bez 
przerywania pracy.

Doceniamy też, że strajkujące 
załogi potrafiły zapewnić w swych 
zakładach ład i porządek, i nie 
dopuściły do poważniejszych za­
kłóceń, do niszczenia mienia spo­
łecznego.

Współuczestnictwo i demokra­
cjo wiążą się z odpowiedzialno­
ścią. Dziś chodzi o sprawy naj­
ważniejsze dlo wszystkich Pola­
ków. Musimy wspólnie wyprowa­
dzić nasz kraj z obecnegę kryzy­
su. Możemy wiele naprawić i wie­
le zmienić, rozwiązać stopniowo 
problemy gospodarcze, rozwijać 
demokrację, pogłębić atmosferę 
wzajemnego poszanowania i 
współdziałania. Mimo braków i 
błędów na które złożyło się wie­
le przyczyn naród nasz mp wiel­
ki dorobek we wszystkich sferach 
życia. Musimy go powiększać i 
chronić. Podzielam opinię, wyra­
żaną w różnych kręgach społe­
czeństwa, że nikomu nie wolno 
stawiać na jedną kartę losu kraju 
ani zaprzepaścić nadziei na lep­
szą przyszłość.

My, Polacy, nieraz dawaliśmy 
dowody dojrzałości politycznej. 
Dzisiaj istnieje wielka tej dojrza­
łości potrzeba.

W SZY STK IE  światowe agen­
cje prasowe niezwłocznie i  sze­
roko po in form ow ały o w y n i­
kach niedzielnego posiedzenia 
IV  P lenum  KC  PZPR pod prze­
wodnictwem  I  sekretarza KC  
PZPR, Edwarda G ierka. W do­
niesieniach z Warszawy podano 
zarówno o zmianach w  B iurze 
Politycznym  i Sekretariacie KC  
PZPR, ja k  i o zmianach na 
stanow isku prezesa Rady M i­
n is trów  i na stanowiskach rzą­
dowych.

A G E N C J E  o b s z e rn ie  p o in fo r m o w a ­
ł y  ó  t r e ś c i  p o d s u m o w u ją c e g o  o b r a d y  
P le n u m  K C . P Z P R  w y s tą p ie n ia  E d ­
w a r d a  G ie r k a .  W  s z c z e g ó ln o ś c i 
/w r a c a  s ię  u w a g ę  n a  te  s ło w a  I  se­
k r e ta rz a  K C ,  w  k t ó r y c h  s tw ie r d z i ł ,  
że p a r t ia  p r a g n ie  d z ia ła ć  w  zg o d z ie  
z k la s ą  r o b o tn ic z ą  i  c h c e  r z e c z y w i­
s te g o  ro z s z e rz e n ia  w s p ó łu d z ia łu  
o b y w a te l i  w  d e c y z ja c h  w  m ie js c u  
p r a c y ,  n a  w s i  i  w m ia s ta c h  i  p o -

Sytaiacfa  
w Szczecinie
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poryw isty , chłodny w ia tr. Zaci­
nał s iln y  deszcz. Tysiące szcze­
c in ian  m ia ło  w ięc trudną dro­
gę do pracy. Na postojach ta k ­
sówek tw o rzy ły  się długie ko­
le jk i.  Posiadacze row erów  uru­
chom ili swe pojazdy. W iele 
osób osłoniętych parasolam i 
szło pieszo.

W IE LE  słów uznania nale­
ży się pracow nikom  służb 
m ie jskich, dz ięk i k tó rym  fu n k ­
cjonują wodociągi i  kana liza­
cja, dociera do mieszkań ciepła 
woda, gaz i elektryczność. Wzo 
rowo pracują sklepy, transport 
handlowy oraz przedsiębior­
stwa przetwórstw a spożywcze­
go. W sklepach nie braku je  
podstawowych a rtyku łów  spo­
żywczych, nie ma też w ię k ­
szych ko le jek. Rosną jedynie 
sterty  nie wyw iezionych odpad­
ków  na śm ietnikach. Szczegól­
nie w ie le  zgromadziło się ich 
tam  w  ciągu m in ione j w o lnej 
soboty i  n iedzieli.

N IE S P R Z Y J A J Ą C A  a u ra , w ia t r ,  
d e szcze  i  g r a d  b y ł y  p r z y c z y n ą  n ie  
t y l k o  u t r a p ie ń  m ie s z k a ń c ó w  a le  
ta k ż e  p o w o d e m  c z ę s te j a w a r i i ,  
s z c z e g ó ln ie  e n e r g e ty c z n e j,  k t ó r e  u -  
s u w a n e  b y ł y  p r a w ie  n a ty c h m ia s t

p rz e z  o f ia r n e  e k ip y  s z c z e c iń s k ic h  
e n e r g e ty k ó w .

W  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y  
z a ło g i w y k a z u ją  w z m o ż o n ą  t r o s k ę  
O z a b e z p ie c z e n ie  w s p ó ln e g o  m ie n ia ,  
b e z p ie c z e ń s tw a , d y s c y p l in y  a ta k ż e  
z d r o w ia  p r a c o w n ik ó w .  S łu ż b y  p o ­
r z ą d k o w e  u t r z y m u ją  w z o r o w y  ła d . 
T a k ż e  z p e łn y m  z a a n g a ż o w a n ie m  
p r a c u ją  z a k ła d o w e  s łu ż b y  u t r z y m a ­
n ia  r u c h u .

O B S E R W O W A L IŚ M Y  w c z o ra j,  
s z c z e c iń s k ie  u l ic e  na  k i l k a  m in u t  
p rz e d  e m is ją  g łó w n e g o  w y d a n ia  
d z ie n n ik a  te le w iz y jn e g o .  R u c h  w y ­
r a ź n ie  s ię  z m n ie js z y ł  i  t r w a ło  ta k  
d o  m o m e n tu  aż z a k o ń c z y ła  s ię  
t r a n s m is ja  s p e c ja ln e g o  w y d a n ia  
D T V  p o ś w ię c o n e g o  o b ra d o m  I V  P le ­
n u m  K C  P Z P R . W ie c z o re m  g łó w n y m  
te m a te m  ro z m ó w  b y ły  k o m e n ta rz e  
p o ś w ię c o n e  d e c y z jo m  z a p a d ły m  n a ' 
P le n u m  K C .

—  G A ZETA pow inna w y ­
chodzić! Tak orzek li na­
si koledzy -  drukarze. Ze­
b ra li oni i  opi cowali szereg 
postulatów, które przedstaw ili 
do rozpatrzenia k ie row nictw u , 
a następnie stanęli przy m a­
szynach. D zięki ich pełnemu 
zrozum ieniu sytuacji i  obywa­
te lsk ie j postawie, do rą k  na­
szych C zyte ln ików  każdego 
dnia docierają najświeższe 
wiadomości zamieszczane w  
„G łosie”  i  „K u rie rze ” .

Trudne żniwa
M IM O  chłodu i  opadów, 

szczecińska wieś przeżywa bar­
dzo gorące dni. Ro ln icy nie za­
pom inają także o swych obo­
wiązkach wobec miasta. W cią­
gu m in ionych trzech dn i zało­
gi Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
R o lnej naszego województwa 
dostarczyły dla Szczecina 331 
ton m łodych ziem niaków i 
w ie le  tysięcy li t ró w  m leka.

Zła pogoda wstrzym ała prze­
bieg żniw. PG R-owcy dotych­
czas sprzątnęli zboża z 37 tys. 
ha, t j.  z około 40 proc. po­
w ierzchn i przeznaczonych pod 
te upraw y. M ałe żniwa zostały 
już zakończone całkowicie. 
Prócz tego zebrano z pól po­
nadto 62 proc. zasiewów jęcz­
m ienia jarego, 37 proc. — ży­
ta, 36 proc. — pszenicy i oko­
ło  5 proc. jęczmienia i  miesza­
nek. Sprzątnięto też słomę z 
33 proc. pow ierzchni ściernisk.

Równocześnie ze żniw am i 
trw a ją  sianokosy. I I  pokos 
tra w  został ukończony w  62 
proc. a w ie le gospodarstw roz­
poczęło nawet trzeci zbiór sia­
na. I  tu  również deszcz prze­
szkadza w  pracy. U ży tk i zielone 
—« ja k  w iadom o —  znajdują 
się na glebach torfow ych i  m o­
krych.

O rk i zimowe przeprowadzo­
no zgodnie z planem. Gorzej 
natom iast wygląda sprawa z 
siewem rzepaku. Ju tro  upływa

optym alny te rm in  agrotechni­
czny wykonania te j czynności, 
a dotychczas zasiano tę ro ś li­
nę jedynie na 50 proc. po­
w ierzchn i areału przeznaczo­
nych na ten cel gruntów . Jest 
to  zjaw isko dość niepokojące 

choć trudno m ieć pretensje 
do ro ln ików , gdyż pogoda unie­
m ożliw ia  wykonanie te j czyn­
ności, a każdy dzień opóźnie­
nia, może się odbić na wyso­
kości przyszłorocznych zbiorów.

—  M usieliśm y przerwać żn i­
w a —  powiada Brunon Stasia- 
nis, zastępca dyrektora  Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa Ho­
d o w li Roślin  i  Nasiennictwa. 
— Na w ie le  pól nie można bo­
w iem  w jechać kom bajnem . Nie 
pokoi nas fa k t, że kończą się 
nam zapasy nasion. W ydaliś­
m y więc polecenie by wszę­
dzie tam, gdzie to  jest m ożli­
we, dokonywać zbioru zbóż. 
Z iarno wysuszymy w  suszar­
niach i natychm iast po prze­
prowadzeniu najważniejszych 
badań przekażemy je  ro ln ikom  
do siewu. Sprawa jest ważna, 
gdyż chodzi o przyszłoroczne 
zbiory.

Niesprzyjająca pogoda po­
krzyżowała szyk i szczecińskim 
ro ln ikom . P raktycznie przez 
k ilk a  d n i trzeba b j ło  w strzy­
mać —  nawet najp iln ie jsze 
prace połowę. Teraz wszyscy z 
n iepokojem  patrzą w  niebo. 
Może przestanie padać na k i l­
ka godzin I można będzie 
wznowić żniwa.

Zagraniczne
agencje prasowe 
o IV Plenum KC

d e jm u je  k r o k i  w  t y m  k ie r u n k u .  
Z w ra c a ją  ta k ż e  u w a g ę , że  I  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  z  s a m o k ry ty c y z m e m  
p r z y z n a ł,  iż  n ie  w y s łu c h a n o  w c z e ś ­
n ie j  p o d n o s z o n y c h  p rz e z  n ie k tó r y c h  
d z ia ła c z y  p a r t i i  o s t rz e ż e ń  w s k a z u ­
ją c y c h  n a  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  r e a ­
l i z a c j i  p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z e j.

W ie le  m ie js c a  w  r e la c ja c h  ś w ia ­
to w y c h  a g e n c j i  p r a s o w y c h  z  W a r ­
s z a w y  z a jm u ją  t e  f r a g m e n t y  w y s tą ­
p ie n ia  E . G ie r k a ,  w  k t ó r y c h  k r y ­
ty c z n ie  o c e n i ł  d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  o o d -  
k r e ś la ją c  k o n ie c z n o ś ć  r a d y k a ln e j  
z m ia n y  ic h  p o d e jś c ia  d o  s w e j r o l i

i  o d n o w y  ic h  k ie r o w n ic t w a  w  w y ­
b o r a c h  s p o ś ró d  n ie o g ra n ic z o n e j l ic z ­
b y  k a n d y d a tó w  w  ty c h  z a k ła d a c h , 
k t ó r y c h  z a ło g i b ę d ą  s o b ie  te g o  ż y ­
c z y ć . Z w ra c a ją  ta k ż e  u w a g ę , iż  I  
s e k r e ta r z  K C ,  m ó w ią c  o  z a ło g a c h  
t y c h  z a k ła d ó w , k tó r e  z o s ta ły  o b ję te  
s t r a jk a m i ,  p o d k r e ś l i ł  I c h  d y s c y p l in ę  
i  d b a ło ś ć  o  m ie n ie  s p o łe c z n e  i  w y ­
r a z i ł  g o to w o ś ć  p ro w a d z e n ia  n a d a l 
r o z m ó w  z w y ło n io n y m i  p rz e z  n ie  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a m i.

A g e n c je ,  p o d k r e ś la ją c  t e  s ło w a  I  
s e k re ta rz a  K C ,  w  k t ó r y c h  s tw ie r d z i !  
o n , iż  p a r t ia  p r a g n ie  u c z c iw ie  s k o ­
r y g o w a ć  s w ą  p o l i t y k ę  1 u s u n ą ć  
p r z y c z y n y  n ie z a d o w o le n ia  s p o łe c z ­
n e g o  z a z n a c z a ją , że  n ie  c h o d z i •  
ła tw e  r o z w ią z a n ie  o r a z ,  że  t r u d n e  
p r o b le m y  s p o łe c z n e , a z w ła s z c z a  g o ­
s p o d a rc z e , m o ż n a  b ę d z ie  ro z w ią z a ć  
s to p n io w o ,  W  r e la c ja c h  p rz y ta c z a  
s ię  ta k ż e  te n  f r a g m e n t  w y s tą p ie n ia ,  
w  k t ó r y m  E d w a r d  G ie r e k  p o d k r e ś l i ł ,  
i ż  p a r t ia  s ta ć  b ę d z ie  n a  s t r a ż y  p o d -  
s ta w o w v c h  zasa d  s p o łe c z n o - u s t ro jo -  
w y c h  k r a ju ,  g d y ż  t y l k o  s o c ja l iz m  
je s t  w  s ta n ie  z a g w a r a n to w a ć  s p e ł­
n ie n ie  n a r o d o w y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
in te r e s ó w  P o ls k i.
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„P raw d ziw a cnota..

Odpswiadaią 
na k ry ty k ę

M PG M  W YJA ŚN IA.« z y c ja  o w a  n ie  m o że  b y ć  p r z y ję ta ,  
p o n ie w a ż  w ą s k i  pa s  t r a w n ik a  n ie  

^  w y g łu s z y  h a ła s ó w , zaś d o jś ć  d o
»  O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p o s z c z e g ó ln y c h  k la te k  s c h o d o w y c h  

z a t y tu ło w a n ą  „ A r b i t r a l n a  d e c y z ja  z l ik w id o w a ć  n ie  m o ż n a . P o n a d to  
w  s p ra w ie  2 ag s p  '.d a rc  w a n :a  p o se * w y d a tk o w a n ie  z n a c z n y c h  ś r o d k ó w  
s j i  w  k w a d ra c ie  u l i c :  B o h . W a r -  p ie n ię ż n y c h  i z u ż y c ie  s i ł  r o b o c z y c h  
e z a w y , B o i-  K r z y w o u s te g o  B o i-  d la  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  p o s tu la to w i  
Ś m ia łe g o  i  P u ła s k ie g o  M ie js k ie  b y ło b y  s p o łe c z n ie  n ie u z a s a d n io n e , 
P rz e d s . G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j g d y ż  w ie le  n o w y c h  o s ie d l i  n ie  m a  
w y ja ś n ia ,  iż  r o b o ty  z w ią z a n e  z u -  je szcze  w  o g ó le  z a g o s p o d a ro w a n e g o  
p o r z ą d k o w a n ie m  w s p o m n ia n e g o  te -  te re n u .

Z -c a  p re ze sa  z a rz ą d u  
m g r  J ó z e f K U L I K

ZG O D NIE Z PO STU LATEM  
M IESZKAŃC Ó W

r e n u  p rz e p ro w a d z o n o  w  1977 
a g a d n ia ją c  ic h  z a k re s  z K o m ite te m  
O s ie d lo w y m  1 O b w o d o w y m  S a m o ­
rz ą d e m  M ie s z k a ń c ó w . N i k t  z lo k a ­
to r ó w  w ó w c z a s  n ie  k w e s t io n o w a ł

Sra ć , p o n ie w a ż  o d p o w ia d a ły  o n e  
;h  ż y c z e n io m .
Z e  w z g lę d u  na  zg ło s z o n ą  p rz e z  

lo k a to r ó w  p o trz e b ę  p o s z e rz e n ia  . . .  . . . . . . .
p r a c  p o r z ą d k o w o - e s te ty z a c y jn y c h  w  . ^  Z W I Ą Z K U  ze z b io ro w ą  pe 
O b rę b ie  t y c h  p o s e s j i  t a k  K O  n r  10 * 7 ^  ™ les^ a £ co:?  ? rz L
l a k  i  O A D M  p o s ta n o w i ły  d a ls z e  r o -  K o ł łą ta ja  24— -7 U rz ą d  W o je w ó d z k i  
b o t y  p r o w a d z ić  w  r a m a c h  c z y n ó w  W y d z ia ł  O c h r o n y  b ro d o w iś k a _  i  G o - 
• p o łe c z n y c h  p r z y  o s o b is ty m  u d z ia -  s p o d a r k i  W o d n e j i n f o im u je ,  że w y -  
le  z a in te r e s o w a n y c h  ( b r a k  in n y c h  s tą p i ł  z p is m e m  d o  U rz ę d u  M ie j -  
m o ż l iw o ś c i) .  Z a d a n ie  to ,  o r z e w id u -  s k ie g o  W y d z ia ł  S p ra w  L o k a lo -  
je m. in .  u rz ą d z e n ie  p a r k in g u ,  p la -  w y c h  o p rz e z n a c z e n ie  l o k a l i  p o  
e u  z a b a w  i  te r e n u  r e k r e a c y jn e g o ,  c ia s tk a r n ia c h  i  p iw ia r n ia c h  z w a l-  
za  p la n o w a n e  d o  w y k o n a n ia  w  1981 n ia n y c h  p rz e z  W S S  „ S p o łe m  ( w  

z w ią z k u  z u r u c h o m ie n ie m  Z a k ła -  
•  •  •  d u  P ie k a rn ic z e g o  p r z y  u l .  Ł u k a ­

s iń s k ie g o )  na  d z ia ła ln o ś ć  n ie  u c ią ż ł i  
w ą  d la  ś ro d o w is k a .—  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o t a t k i  p t .  

„ M a r n o t r a w ie n ie  w o d y ”  M P G M  in ­
f o r m u je ,  że  z m y w a n ie  c h o d n ik ó w  
w o d ą  w  d n i  b e 2 d e szczo w e . z w ła s z ­
c z a  w  p o rz e  le t n ie j ,  je s t  k o n ie c z ­
n o ś c ią  w a r u n k u ją c ą  u t r z y m a n ie  
ty c h ż e  W  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u  i  c z y  
s to ś c i.  Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  g o ­
s p o d a rz y  d o m ó w  o b o w ią z k i  te  w y ­
k o n u je  bez w ię k s z y c h  z a s trz e ż e ń . 
P o n a d to  w o k re s a c h  su s z y  z ra s z a ją  
o n i  p rz y d o m o w e  t r a w n ik i  i  k w ie t ­
n i k i ,  z u ż y w a ją c  p r z y  ty m  w o d ę  w  
sp o s ó b  r a c jo n a ln y .

W  s to s u n k u  d o  o p ie s z a ły c h  w y -  
'i są k o n s e k w e n c je  s łu ż b o w e .

Z -c a  d y r e k to r a  
d s . e k s p lo a ta c j i  

in ż .  A n to n i  S IE W IE R S K I

Z R A Z Y  W  O DPO W IEDN IM  
O P A K O W A N IU

—  W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  
p t .  „ Z a g a d k o w e  z r a z y ”  P rz e d s ię ­
b io r s tw o  P r z e m y s łu  C h ło d n ic z e g o  
k o m u n ik u je ,  iż  z r a z y  p a k o w a n e  są 
p o  0,3 k g  w  o z d o b n e  k a r t o n i k i  i  
t a k  d o s ta rc z a n e  d o  s ie c i d e ta lic z ­
n e j  h a n d lu .  B y ł y  p r z y p a d k i,  że  z 
b r a k u  o d p o w ie d n ic h  o p a k o w a ń  z r a ­
z y  d o s ta rc z a n o  lu z e m ; w ó w c z a s  
s k le p y  o -p a k o w y w a ly  je  w  w o re c z ­
k i  fo lio w e .

J e ś l i  c h o d z i o  s k le p  p a t r o n a c k i  
p r z y  u l .  W ie lk ie j ,  to  w y s y łk a  . d o  
n ie g o  z ra z ó w  lu z e m  n a s tą p i ła  o m y ł ­
k o w o .  Z a  n ie d o p a tr z e n ie  p rz e p r a ­
s z a m y  z a in te re s o w a n y c h  k l ie n tó w .

J e d n o c z e ś n ie  n a d m ie n ia m y ,  i t  o so ­
b o m  o d p o w ie d z ia ln y m  za w y s y łk ę  
z w r ó c i l iś m y  u w a g ę , że o b e c n ie  
s k le p y  d e ta lic z n e  m u s z ą  o t r z y m y ­
w a ć  n a sz  p r o d u k t  w  o d p o w ie d n ic h  
o p a k o w a n ia c h .

D y r e k to r  
J a n  S T Ę P IE *

SPOŁECZNIE
N IEU ZAS AD N IO N E

—  W  S P R A W IE  p r o p o n o w a n e g o  
(p rz e z  n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń c ó w )  
p rz e s u n ię c ia  c h o d n ik a  p r z e b ie g a ją ­
c e g o  w z d łu ż  p o s e s ji p r z y  u l .  M a r ­
c in a  37, W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  in fo r m u je ,  że  p ro p o -

Z -c a  d y r e k to r a  w y d z ia łu  
m g r  in ż .  S ta n is ła w  P I L IP

Dylematy
SPRAWIEDLIWEGO PODZIAŁU
M A M Y  stołówkę, k ilk a  bufet ów, żłobek, przedszkole, dom  rych jednak w  praktyce nie 

k u ltu ry  i  k lu b  sportowy z k i l  kom a boiskam i, stadionem i  sposób „ugryźć”  z powodu... 
p ływ a ln ią ; mamy ogródki wypoczynkowe, pracowniczy ogród przedawnionych przepisów.
dz ia łkow y, prowadzim y hodow lę  św iń. Do tego wszystkiego 
jeszcze produku jem y maszyny,

T A  świadomie ka ryka tu ra lna  
w ypow iedź jednego z zakłado­
w ych  działaczy jakże tra fn ie  
ilu s tru je  niezw ykłe szeroki za­
kres działalności socjalnej w ie ­
lu  przedsiębiorstw. Czy nie na­
zby t szeroki? W każdym  razie 
pow odujący szereg poważnych 
trudności. Coraz droższe jest u- 
trzym anie  zakładowych obiek­
tów , w  praktyce, niestety, nie 
zawsze o socjalnym  przezna­
czeniu, jednakże 'finansowanych 
ze środków przeznaczonych na

Zakładowy
fundusz
socjalny

Zm iana tych przepisów (pracu­
je  się nad tym ) ma na celu 
przywrócenie funduszow i m ie­
szkaniowemu jego p ierw otnej, 
w łaściw ej fu n k c ji instrum entu 
e fektyw nej pomocy dla rodzin, 
zwłaszcza dla m łodych m ał­
żeństw. W  sy tuac ji szczupłych 
środków socjalnych jest to 
szczególnie ważne.

N IE  M N IE J istotne od ogól­
nych są wewnątrzzakładowe 
k ry te r ia  sprawiedliwości. Nie 
m nie j istotne — choć nie zaw­
sze oczywiste. Is tn ie ją , na 
p rzykład , zwolennicy „u ra w n i- 
łó w k i” , podzielający m niem a- 

każdy pow in ien o trzy- 
funduszu socjalnego 

w  rów -

Eksperymenty z modelem idealnym

Tęsknota do „swojego lekarza"
W SZYSCY tęskn im y do go. Wszyscy zarówno społe- i* nie jest on jeszcze w pełni 

swojego le k a rz a '!  Do ta - czeństwo, ja k  i  resort zdrowia, 
kiego, którego dobrze zna a także spółdzielczość m ieszka- w związku z tym jego pełna reaii- 

m y, do którego m am y zaufa- n iowa — uważają, iż modela  —  u w a ż a ją ,  . . .  ________ .  .  . . .
n ie ,  k t ó r y  p o t r a f i  n a s  c i e r p l i -  t e n  n a le ż a ło b y  u p o w s z e c h n ia ć .  < $ ! -

~ i--------A — 1. A l e  m u s i  t o  b y ć  id e a ln a  je g o  j e k t  p r o f .  S k ib n ie w s k ie j )  i  T a r c h o -
w e r s j a .  m in  te ż  w  p la n a c h  p r z e w id u ją  s y ­

s te m  o p ie k i  z d r o w o tn e j  d w u s to p -  

P o s z u k i w a n i a  k o n c e p c j i  n o -  n a łe ż y  jesZ
w e g o  s y s t e m u  p o d s t a w o w e j  o -  a  c o  s ły c h a ć  w  te j  s p r a w ie  o -  
p i e k i  z d r o w o t n e j ,  k t ó r y  b y  s p e ł  b ®^n ie ?  ,.t X lk o J S a d y b a  i  C ze -
n i n ł  w a r i m p l f  l o b n r ?  h l i - ż o i  c £ 6 w  w  L u b l in ie  d o c z e k a ły  s ię  r e ­m a !  w a r u n e k  „ l e K a r z  D l iz e j  a l iz a c ji?  O tó ż  n ie .  W  D e p a r ta m e n -
p a c j e n t a  , d o p r o w a d z i ł b y  d o  c ie  O p ie k i  Z d r o w o tn e j  i  R e h a b i l i -
e k s p e r y m e n t u ,  k t ó r y  z r e a l i z o -  J3 ? ^  w  m z i o s , w  k tó re g o  g e s t i i

m a r e y n w A i m  ie z Y z a g a d n ie n ie , d o w ia d u je m y  
w a n y  z o s t a ł  W  w a r s z a w s k i m  ¿e  in s t y t u c ja  le k a r z y  o s ie d lo -  
o s i e d l u  S a d y b a  1 W  L u b l i n i e  W  w y c h  z n a la z ła  z a s to s o w a n ie  ju ż  o d

Z naszej planety

Dlaczego dryfują
kontynenty...

Z IE M IA  o d  m o m e n tu  sw e g o  p o w -  ło w n e  p ro c e s y  za ch o d zą ce  w  je j  
s ta n ia ,  p rz e d  o k o ło  5 m i l ia r d a m i  w n ę t r z u  w ie lo k r o t n ie  z m ie n ia ły  p o -  
la t ,  n ig d y  n ie  b y ła  s p o k o jn a .  G w a ł-  w ie r z c h n ię  n a szeg o  g lo b u . Miliony 

la t  te m u  t w o r z y ł  j ą  t y l k o  je d e n  
o ce a n  i  je d e n  k o n ty n e n t .  D z is ia j

ten cel. Wzrastają ceny prowa- j alę w jadomo, nie wzrasta, 
dzenia wczasów, kolonu, zyw ie- d 0 podziału jest ty le , ile  jest, me>j, 
nia. Narasta ko le jka  osób, k to - -j-ym ważniejsze w ięc staje się ma^.
re zgłaszają się po pomoc z za- przestrzeganie zasad sprawied- swoją częsc. Każdy # _
kładowego funduszu socjalne- I iw o ie i- . Cóż jednak konkre tn ie  W ™  stopniu. Czy rzeczywiście H f  L . - . - • ¿ ¡ - „ Ł .  1A m a H f lń ł łu ,
go: em erytów , m łodych rodzm. oznacza sprawiedliwość w  od- staw ianie spraw y zgod- I ł  U L . I . i a l l y  I lU W I d ld t y  4U  IV 5 . t l ld U C !IS lW
U ja w n ia ją  sie nowe potrzeby niesieniu <j0 gospodarki zakła- ne i est z poczuciem sprawied- 
gorzej sytuowanych pracow ni- dowyrn| funduszam i — socjał- liwości? Pierwsze z brzegu py- 
ków . A  tymczasem fundusz, m  j  m ieszkan iow ym  Próbie- tan ie : czy za wczasy wszyscy 

m y te należały do najczęściej Pow inni płacić ty le  samo? I  ci, 
poruszanych podczas kam pan ii co zarabiają najw iące,, i  ci, _ co 
wyborczej do rad zakładowych, najm n ie j? Zgodnie z wolą w iek

P R Z E Z  c a le  w a k a c je  t r w a  w  
K r a k o w ie  s tu d e n c k a  a k c ja  K r a ­
k ó w  80. k tó r e j  z a ło że n ie m , je s t  
u d z ia ł  s tu d e n tó w  w  o d b u d o w ie  
z a b y tk & w  m ia s ta . M ło d z ie ż  b ie ­
rz e  w  n ie j  u d z ia ł  to  ró ż n y c h  
fo rm a c h  —  o b o k  g r u p  p r a c u ją -  
c y c h  p r z y  o d n a w ia n iu  b u d y n ­
k ó w  i  k c m s e rw a c ji  Ic h  w n ę tr z ,  
z e s p o ły  a r ty s t y c z n e  o r g a n iz u ją  
k o n c e r ty ,  a  d o c h ó d  z n ic h  p r z e ­
z n a c z a ją  n a  r e w a lo ry z a c ją  z a ­
b y t k ó w  p o d w a w e ls k ie g o  g r o d u ,  
W  ra m a c h  te j  a k c j i  g o ś c ił t u ­
t a j  s tu d e n c k i ze s p ó l p a n to m im y  
z  F r a n c j i ,  k t ó r y  p r z y je c h a ł  n a  
$ a p ro s 2e n ie  B a le tu  F o r m  No­
w o c z e s n y c h  A G H . -

N A  Z D J Ę C IU :  ze s p ó l p a n to ­
m im y  f r a n c u s k ie j  p o d c z a s  w y -

( C A F  —  M a c ie j S o c h o r)

zaś, j a k  w ie m y ,  w y g lą d  j e j  je s t  
c a łk o w ic ie  o d m ie n n y .  D la cze g o ?

P r z y c z y n a m i i  i c h  w y ja ś n ie n ie m  
z a jm u je  s ię  p o w s ta ła  s to s u n k o w o  
n ie d a w n o  n o w a  g a łą ź  w ie d z y  z w a ­
n a  te k to n ik ą  g lo b a ln ą . O s ta tn io  b u ł  
g a r s k i g e o f iz y k  d r  D i m i t r  S id a r o w  
w y s u n ą ł te o r ię ,  k t ó r a  — p o p a r ta  
w ie lo m a  d o ś w ia d c z e n ia m i i  m a te ­
m a ty c z n y m i w y l ic z e n ia m i —  w y ­
ja ś n ia  s p ra w ę  d r y fo w a n ia  k o n t y ­
n e n tó w .  O tó ż  d r  S id a r o w ,  a n a l iz u ­
ją c  z m ia n y  z ie m s k ie g o  p o la  m a g n e ­
ty c z n e g o  w  o k r e ś lo n y c h  e p o k a c h  
g e o lo g ic z n y c h  s tw ie r d z i ł ,  że im  o d ­
le g le js z a  b y ła  o n a  w  d z ie ja c h ,  t y m  
w ię k s z a  o d le g ło ś ć  d z ie l i ła  ś ro d e k  
o m a w ia n e g o  p o la  o d  c e n t r u m  Z ie ­
m i.  z  te g o  m . in .  w y c ią g n ą ł  o n  w n io  
s e k , że  ją d r o  n a s z e j p la n e ty  (z 
k t ó r y m  z w ią z a n e  je s t  p o le  m a g n e ­
ty c z n e )  d o ty c h c z a s  n ig d y  jeszcze  
n ie  z n a jd o w a ło  s ię  w  c e n t r a ln y m  
p u n k c ie  n a sze g o  g lo b u  
k r e s ie  tw o r z e n ia  s ię  g o  le ż a ło  o n o  
m n ie j  w ię c e j  p o d  d z is ie js z ą  J a ­
p o n ią . P o z o s ta ło b y  ta m  n a  zaw sze  
( w  s ta n ie  c ią g łe g o  r u c h u  d la  z a c h o ­
w a n ia  r ó w n o w a g i)  g d y b y  n ie  o d ­
d z ia ły w a n ie  s i ł y  g r a w i ta c y jn e j  S ło ń  
ca  i  K s ię ż y c a . J e d n a k ż e  n a  6 k u te k  
d z ia ła n ia  t y c h  s i ł  p rę d k o ś ć  o b r o to ­
w a  Z ie m i m a la ła ,  a ją d r o  z a czę ło  
p rz e s u w a ć  s ię  k u  j e j  ś r o d k o w i.  J a k  
k a ż d e  c ia ło  s ta łe  z a n u rz o n e  w  c ie ­
c z y  i  p o ru s z a ją c e  s ię  w  n ie j ,  ta k  i 
o w o  ją d r o  p o w o d o w a ło  p o w s ta w a n ie  
w i r ó w  w  p ó łp ły n n e j  w a r s tw ie  
p ła s z c z a  z ie m s k ie g o . W  m ia r ę  w z ro ­
s tu  p r ę d k o ś c i p o ru s z a n ia  s ię  ją d ra  
w z ra s ta ła  s i ła  w i r ó w .  P rz e d  200 
m i l io n a m i  la t  o s ią g n ę ły  o n e  ta k ą  
s i łę ,  że  ó w c z e s n y  je d y n y  k o n ty n e n t  
r o z e r w a ły  n a  k i l k a  częse i. P o tw ie r ­
d z a ją  to  r ó w n ie ż  b a d a n ia  p a le o ­
m a g n e ty c z n e  i  w y l ic z e n ia  m a te m a ­
ty c z n e .

I  n a  ty m  w ła ś n ie  p o le g a  za s łu g a  
d r  S id a r o w a ,  p o n ie w a ż  d o ty c h c z a s  
n i k t  n ie  p o t r a f i ł  w y ja ś n ić  d la c z e g o  
a k u r a t  200 m in  la t  te m u  n a s tą p i ł  
p o d z ia ł na  d z is ie js z e  k o n ty n e n ty .  
O b e c n ie  ją d r o  Z ie m i z n a jd u je  s ię  
35 k m  od  ś ro d k a  j e j  p o la  m a g n e ­
ty c z n e g o  i  z b l iż a  d o  n ie g o  z  p r ę d ­
k o ś c ią  0,6 c m  n a  r o k .  O z n a c z a  to , 
i ż  za o k o ło  6 m in  l a t  j ą d r o  z n a jd z ie  

d o k ła d n ie  w  c e n t r u m  p o la  
m a g n e ty c z n e g o  i  w ó w c z a s  p rz e s ta ­
n ie  s ię  p rz e m ie s z c z a ć . W te d y  te ż , 
w e d łu g  p r z e w id y w a ń  d r  S id a ro w a , 
w i r y  d o ty c h c z a s  w y w o ły w a n e  
w ę d r ó w k ą  ją d r a  i  p o w o d u ją c e  d r y f  
k o n ty n e n tó w  — u s ta n ą . T y m  sa ­
m y m  z n ik n ą  p r z y c z y n y  p o w o d u ją c e  
t r z ę s ie n ia  z ie m i,  w y b u c h y  w u lk a ­
n ó w , p o w s ta w a n ie  n o w y c h  w y s p  i  
g ó r .  O zn a cza  t o  ró w n ie ż ,  lż  za  n ie ­
c a łe  6 m in  l a t  w e  w n ę t r z u  n a s z e j 
p la n e ty  w re s z c ie  z a p a n u je  » p o k ó j.

( Itf)

poczynając od generalnych za- sz0^ci załóg, obecnie praw ie 
sad tworzenia funduszu socjał- powszechnie różnicu je sio opia- 
neg0 ty  za wczasy zalezme od wyso-

Z poważnym i problem am i bo- koścj dochodów na osobę w  ro- 
ryka ją  się na p rzyk ład  te za- dzime._ A le  czy p r io ry te ty  dla 
k łady, na k tó rych  spoczywa o- na jm n ie j zarabiających przy 
bowiążek op ieki nad dużą g ru - k ra ka  “ 'O 8« wczasowych, me 
pą em erytów  (nieraz ich liczba doprowadzą do odcięcia od 
sięga nawet 50 procent załogi), świadczeń socjalnych pracow- 
Nierzadko powsta ją więc w y- P‘k °w  wysoko zarabiających? 
ją tkow o trudne  sytuacje. A lbo  Wysoko w yda jnych fachowców, 
rozdział środków socjalnych k t6 rzy tez PrzecIez zasługują 
odbywa się kosztem pracu ją- na P°“ oc„  w  organizowaniu w y 
cych, albo kosztem em erytów. Poczynku? Zaznaczają się me- 
Z podobnym i dylem atam i m ają ^az tak ie  obawy. Działacze 
do czynienia przedsiębiorstwa URZZ uważają, ze są to oba- 
zatrudnia jące spory odsetek w y  raczej teoretyczne. W 
osób na półetatach (na przy- Praktyce bow iem  dobrzy fa - 
k ład  w  handlu), co skądinąd, z ' i * ?  c'es. ^  S1S w  swych za- 
uwagi na racjonalizację za- Wadach dużym uznaniem i au- 
trudn ien ia , zaleca się 1 popiera, torytetem , a ich in teresy są re- 

Reasumując: zasady nalicza- spektowane w  całe j rozciągłos- 
nia funduszu socjalnego po- «■ C zęicie j natom iast zapomina 
w in n y  uwzględniać również S1C ‘ J™. ,za <flem  funduszu 
współczynn iki, w yn ika jące ze socjalnego jest łagodzenie roz- 
s tru k tu ry  i  składu załogi, Z P r o ś c i p łacowych i wyrów ny.

Przyczyny rozwodów

tym , że rozwiązanie tych spraw 
będzie m ożliwe nie od razu, 
lecz po dłuższym okresie cza­
su.

Godna uw agi jest także czę­
sto powtarzana propozycja, by 
finansowanie konserw acji i  re­
m ontów ob iektów  socjalnych 
przerzucić z  zakładowego fu n ­
duszu socjalnego na Centralny 
Fundusz Inw es tyc ji Socjalnych. 
N iepraw id łow a jest np. sytua­
cja, gdy ciężar utrzym ania o- 
b iektów  służących całemu śro­
dowisku, m iastu, dzielnicy ob­
ciąża konto ty lko  jednej załogi, 
ograniczając je j dostęp do 
świadczeń socjalnych.

Inną istotną sprawą jest oży­
w ienie funduszu mieszkaniowe­
go. Na jego koncie kum u lu ją  
się poważne środki (w  ub.r. 
wartości 50 m ilia rdów  zł), k tó -

wanie poziomu życia rodzin 
skrom n ie j sytuowanych. Z za­
sad tych p łyn ie  nakaz specjal­
nej ochrony interesów tych 
grup pracow ników .

Bożena P A P IE R N IK

K I L K A S E T  t y s ię c y  s p r a w  w .p ły -  n a g a n n y  s to s u n e k  d o  c z ło n k ó w  ro -  
w a  c o ro c z n ie  d o  s ą d ó w  r o d z in -  d ż in y  o r a z  n i  © p o ro z u m ie n ia  f in a m -  
n y c h .  Z n a c z n ą  cz ę ś ć  z  n ic h  s ta n o -  so w ę . Z w ra c a  u w a g ę  f a k t ,  że m i-  
w ią  p o w ó d z tw a  o  ro z w ó d . rno  za la n y c h  k ło p o tó w  m ie s z k a n io -

W  u b r .  s ą d y  r o z w ią z a ły  p o n a d  w y c h  w ie lu ,  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło -  
40 ty s .  m a łż e ń s tw . S ą d y  o r z e k a ją  d y c h  m a łż e ń s tw , t r u d n o ś c i  lo k a lo -  
ro z w ó d , g d y  w s k u te k  c a łk o w ite g o  w e  b y ły  p r z y c z y n ą  ty lk -o  1,6 p ro c . 
r o z k ła d u  r o d z in ą  n ie  s p e łn ia  s w o -  ro z w o d ó w , 
ic h  z a d a ń , a o rz e c z e n iu  r o z w o d u
n ie  s to i n a  p rz e s z k o d z ie  d o b r o  d z ie -  In te r e s u ją c e  są r ó w n ie ż  d a n e  d o -  
c k a . W ie le  u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  p r z y  ty c z ą c ą  „ s ta ż u ”  m a łż e ń s k ie g o  osó b  
ty m  p r z e c iw d z ia ła n iu  ro z w o d o m  n ie  p o d e jm u ją c y c h  d e c y z ję  o  ro z w o d z ie , 
u z a s a d n io n y m . O k a z u je  s ię , że n a jw ię k s z y  o d s e te k

r o z w o d ó w  p r z y p a d a  n a  m a łż e ń s tw a  
D L A C Z E G O  s ię  ro z w o d z ą ?  S z u -  m ię d z y  5 a 9 r o k ie m  p o ż y c ia , p r z y  

k a ją c  o d p o w ie d z i na  to  p y ta n ie  d o -  c z y m  z ja w is k o  t o  m a  te n d e n c ję  
k o n a n o  w  re s o rc ie  s p r a w ie d l iw o ś -  w z ro s to w ą . P o ró w n a n ie  d a n y c h  za 
c i  z e s ta w ie n ia  s p r a w  ro z w o d o w y c h  r ° i i  1978 1970 w y k a z u je ,  że o d se -
i  p r z e a n a liz o w a n o  p r z y c z y n y  ro z -  m a łż e ń s tw  ro z w o d z ą c y c h  s ię  w  
w o d ó w . J a k  s ię  o k a z a ło , n a jc z ą s -  ® {ires.ie  ° < ł,?  ^ ° .  *  l a t  0c? c h w i l i  z a -  
tszą  p r z y c z y n ą  r o z k ła d u  p o ż y c ia  JY31^ 13 m a łż e ń s tw a  w z ró s ł  z p o n a d  
m a łż e ń s k ie g o  i  w  e fe k c ie  ro z w o d u  Pr o c - p ro ,C-’ ?e
Jest n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu ,  p r a w ie  ? l,3i® m 000 d  « d r  5 l a t  \  24 ,d o
w y łą c z n ie  p rz e z  m ę ża . J e s t t a k  J e d n o c z e ś n ie  z a n o to -
p r a w ie  w  co  t r z e c ie j  s o r a w ie  ro z -  w a ii °  z m n ie js z e n ie  s ię  u d z ia łu  ro z -

s'dodi , w dS ić i9
w ś ró d  p r z y c z y n  ro z w o d ó w  je s t  n ie -  ° ^ n\°e n a to m ia s t  ^ d s e le k  m a ł-

rzeczerla “ wierności P° P°
r ó w n ie  czę s to  s p o ty k a n ą  p r z y c z y -  F y
ną  ro z w o d u  J a k  n a d u ż y w a n ie  a l -  O rz e k a ją c  w  s p ra w a c h  r o z w o d o -  
k o h o lu .  J e ś l i  b o w ie m  d o  b l is k o  31 w y c h ,  s ą d y  k o n c e n t r u ją  s ię  g łó w -  
p ro c . b a d a n y c h  ro z w o d ó w  d o s z ło  n ie  n a  o c h r o n ie  p r a w  d z ie c k a , a 
w  w y n i k u . p i ja ń s tw a ,  t o  n le w ie r -  ta k ż e  r o z w ią z a n iu  p r o b le m ó w  ra a -  
n o ść  b y ła  p o w o d e m  p o n a d  29 p ro c . ją t k o w y c h  i  m ie s z k a n io w y c h .  J e ż e li 
w s z y s tk ic h  o rz e c z o n y c h  r o z w o d ó w , c h o d z i o  m ie s z k a n ia , są o n e  p r z y -  
N a  t r z e c im  m ie js c u  z n a la z ła  s ię  z n a w a n e  z r e g u ły  t e j  o s o b ie , k tó r a  
n ie z g o d n o ś ć  c h a r a k te r ó w  ( ó k .  24 b ę d z ie  w y c h o w y w a ć  d z ie c i.  Z b a d a -  
p ro c . r o z w o d ó w ) . n 0  b p . o k .  1,5 ty s ią c a  o rz e c z e ń , e k s ­

m it u ją c y c h  b y łe g o  m a łż o n k a  i  o k a -  
P o z o s ta łe , ¿ p o ty k a n e  w  p r a k ty c e  z a lo  s ię , że w  o k .  1,4 ty s .  w ła d z ę  

s ą d o w e j p r z y c z y n y  r o z w o d ó w , to  ro d z ic ie ls k ą  p o w ie r z o n o  m a tc e .

wie wysłuchać, okazać życzli 
wość, ciepło z nam i pogawę­
dzić. Potrzebny nam serdeczny, 
bezpośredni z n im  kontakt.

Z d rug ie j s trony wiadomo 
powszechnie, że wszędzie tam, 
gdzie is tn ie je  ciągłość podsta­
wowej op iek i lekarsk ie j, zdecy­
dowanie m n ie j pacjentów  szu­
ka pomocy u specjalistów i 
m n ie j przypadków wymaga le-

C zy i z.atem . .  .  - .  _  , w  ua wiciu osiea
me w arto  postawie właśnie na Ł iłO W - Jego zasadą —  i  t o  jest i e  w y m ie n ię  d la  p r z y k ła d u :  
rozwój podstawowej op iek i ważne — jest dw ustopniow y b ią g , Ł ó d ź , w a r s z a w a  (S te g n y , je - 
zdrowotne j w  tym  k ie runku? sy st« ?  ?Pia k i medycznej, k tó - ‘» » H , »¿g jów ).

Od pewnego czasu coraz objęci zostają wszyscy miesz karzówki” , gabinety osiedlowe dla 
częściej czytam y w  prasie o kańcy osiedla. ' P ierwszy sto- internistów, pediatrów i stomatolo- 
ewentualnym  powrocie d o d a w - P «  -  to  stworzenie in s ty tu c ji |?ew
n e g o  m o d e l u  l e k a r z a  d o m o w e -  l e k a r z y  o s i e d l o w y c h  ( m t e i n i -  s łu ż b y  z d r o w ia ,  w  t y m  u k ła d z ie  n ie  

S t y ,  p e d i a t r y  i  s t o m a t o lo g a ) ,  t r u d n o  s ię  d o m y ś le ć , że  n ie  b y ł y  to  
m ie s z k a ją c y c h  w  p o b l i ż u  s w o -  f S S S
i c h  p a c j e n t ó w .  Na o s ie d lu ,  k t o  w p r o s t  p r z e c iw n ie  — b y ło  to  ła ta -  
r e  o b s łu g u ją .  D r u g i  S t o p ie ń  —  n ie m  d z iu r  w  i  t a k  ju ż  n ie  n a j -  
t o  z e s p ó l  l e k a r z y  i  p r a c o w n i -  m ia te
k o w  W  p r z y c h o d n i a c h  d z i e l n i -  z a s tą p ić  p r z y c h o d n ię  re jo n o w ą ?  
c o w y c h  ( z e s p ó l  s p e c j a l i s t ó w ) ,  C h y b a  n ie  o  to  t u  s z ło . N ic  d z iiw -  
o h s h u n i i a c v  l a h o r a t o r i u m  7 . n e K<>. że  d o  r o l i  ta k ic h  „ le k a r z y  O D S iu g u ją c y  l a D o r a t o i i u m  ł  o s ie d lo w y c h ”  d la  w s z y s tk ic h  i  o d  
l e k a r z e m  o s i e d l o w y m  w s p o ł p r a  w s z y s tk ie g o  n ie  g a r n ie  s ię  z b y t  
c u j ą  p i e l ę g n i a r k i  ś r o d o w i s k o -  w ie lu  e h ę tn y e h . 
w e ,  j e d n o c z e ś n ie  p e łn ią c e  r o l ę
pomocniczą dla lekarza w  dzie PR ZYSZLI mieszkańcy B ia- 
dzinie adm in is tracy jne j, orga- ło lę k i i  Tarehomina m ają po 
nizacyjne j i  zabiegowej oraz prostu szczęście. Będą miesz- 
w ykonujące prace o charakte- kać w  dzielnicy, k tó re j p ro je k t 
rze p ro filaktycznym . Lekarze już p rzew idu je  u ła tw ien ie  im  
i p ie lęg n ia rk i m ieszkają w  o- życia pod w ieloma względami, 
siedlu, będącym rejonem  ich N ie zapom inajm y jednak o 
pracy. G abinet przyjęć i  pocze tych wybudowanych trochę 
icalnia znajdują się obok miesz wcześniej, gdzie od la t  ła tam y 
kania lekarza. dz iu ry , używając półśrodków.

Przy okaz ji niszcząc pomysł na 
w  s w o i m  wystąpieniu na i i i  idealny model lekarza osiedlo-

KC p5PR’ .pośwl^co” J^? za'  wego, w  swoim  założeniu jakżeg a d m e n io m  z d r o w ia ,  p r z e w o d n ic z ą -  , ,  ,  , ,
c y  Z a rz ą d u  C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  d o s k o n a ł y ,  do ktorego tak 
S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ie s z k a -  wszyscy tęsknim y, 
n io w e g o  S ta n is ła w  K u k u r y k a  p o ­
w ie d z ia ł  o  lu b e ls k im  e k s p e r y m e n -  ■ .
c ie :  „M o g ę  d z iś  z c a łą  o d p o w ie -  M a łg o r z a t a  M A L E W S K A
d z ia ln o ś c ią  s tw ie r d z ić ,  że  p r a k ty k a  
w  p e łn i  p o tw ie r d z i ła  z a ło ż e n ie  e k s ­
p e r y m e n tu ,  m im o  że n ie  je s t  o n  
jeszcze  w  p e łn i  z a s to s o w a n y . A p r o ­
b u ją  g o  z a r ó w n o  m ie s z k a ń c y /  j a k  i 
le k a rz e  m ie js c o w i.  N a  t e j  p o d s ta ­
w ie  ro z s z e rz a m y  d o ś w ia d c z e n ia  n a  
in n e  o s ie d la , m . in .  z  i n i c j a t y w y  
K o m i te tu  W a rs z a w s k ie g o  ze s łu ż b ą  
z d r o w ia  s to l ic y  i  W a rs z a w s k ą  S p ó ł­
d z ie ln ią  M ie s z k a n io w ą  p o d p is a n e  
z o s ta ły  o d p o w ie d n ie  p o r o z u m ie n ia  
w  s p r a w ie  p r o g r a m u  o r g a n iz a c j i  
s łu ż b y  z d r o w ia  w  d w ó c h  d u ż y c h  
z e s p o ła c h  m ie s z k a n io w y c h  W a r ­
s z a w y , B ia ło łę k i  i  T a r e h o m in a ” .

w y ż e j  p r z e d s ta w io n y  e k s p e r y m e n t  
z L u b l in a  w y d a je  s ię  b y ć  m o d e le m  
id e a ln y m . P re z e s  K u k u r y k a  z a s t rz e

W obronie przed korozją
W ZAKŁADZIE Doświadczalnym 

Inżynierii Korozyjnej „Korchem” 
wzięto na warsztat tematy doty­
czące sposobów zwalczania ko­
rozji — m. in. elektrochemicznej 
korozji metali. W praktyce ten ro­
dzaj korozji spotyka się nader czę 
sto — zwłaszcza wówczas, gdy 
woda z jezdni zawierająca roz­
puszczoną sól, dostaje się do 
szczelin w podwoziu samochodu: 
powstaje szybko ognisko lokalne 
i blacha ulega temu szkodliwemu 
procesowi. Badania prowadzone 
w zakładzie zmierzają do opraco­
wania środków przeciwdziałają­
cych temu zagrożeniu, z którym 
styka się większość posiadaczy 
„czterech kółek” .

Niebo pełne wrażeń
(Rozmowa z kpł. Tomaszem Smoliczem, pilotem liniowym 

Polskich Linii Lotniczych LOT)

k la s y f ik a c ję  lo tn is k .  W  j e j  p u b l ik a -  s p o tk a łe m  e ię  ta m  je d n a k  z  n ie -  
c ja c h  g w ia z d k a m i o z n a c z o n e  są n a j  w y t lu m a c ż a ln y m i  z ja w is k a m i,  
le p sze  i  n a jg o rs z e .

— A  W IĘ C  g d z ie  in d z ie j  s p o tk a ł  
—• N A J T R U D N IE J S Z E  lo tn is k a ?  s ię  p a n  z  t a k im i  z ja w is k a m i?

—  A F R Y K A Ń S K IE ,  a r a b s k ie ,  n ie -  —  P E W N E G O  ra z u  w  t r o p ik a c h  
k tó r e  lo tn is k a  n a  B a łk a n a c h .  m o ja  m a s z y n a  le c ia ła  ja k b y  w  o -

g r o m n e j ,  p e łn e j  w y ła d o w a ń  o to c z -
—  N A J L E P S Z E ?  ce. W  j a k i  sp o s ó b  p o w s ta je  ta k

w ie lk a  e le k t r y z a c ja  s a m o lo tu  — n ie
— L O N D Y N  i F r a n k f u r t  w  E u ro -  p o t r a f i łe m  s o b ie  w y ja ś n ić .  N ie  t ł u -  

—  IS T N IE J Ą  d w ie  6 ż k o ły .  J e d n i  P ł « . w  .S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  — m a c z y ły  te g o  z ja w is k a  ta k ż e  spee-
u w a ż a ją , że s ta łe  z a ło g i t o  w ię k s z e  C h ic a g o .

L O T  z W a r s z a w y  d o  B a n g k o k u ,  z a u fa n ie  i  le p s z a  w s p ó łp ra c a , in n i ,  
a  w ię c  n a  n a s z e j n a jd łu ż s z e j  w  t e j  że  p r z y p a d k o w y  d o b ó r  lu d z i  p r o -  * “  C Z Y  s ia d a n ie  n a  lo tn is k «  t r u d -  
-*-“ -*•* * ----- * -  —  -------- -------- ------------  • • - -----  • • ■ n y m  n o b i l i t u je

—- Z  P A Ń S K IC H  n o ta te k  w y n ik a ,  —  C Z Y  p o d o b n ie  je s t  w  in n y c h  
że w  1979 r .  s p ę d z i ł  p a n  poza d o -  l i n ia c h  lo tn ic z y c h ?  
m e m  7 m ie s ię c y . D la c z e g o  r o d z i­
n a  t a k  r z a d k o  p a n a  w id u je ? J a lis ty c z n e  p o d r ę c z n ik i ,  d o  k tó r y c h  

p o  lo c ie  z a g lą d a łe m .

c h w i l i  t r a s ie ,  m a  je d n ą  w y m ia n ę  w a d z i d o  u je d n o l ic e n ia  ic h  u m ie -  
z a ło g i —-  w  Z je d n o c z o n y c h  E m ira ­
ta c h  A r a b s k ic h .  P o  s ie d m io g o d z in -  
n y m  lo c ie ,  w  D u b a i z a ło g a  o p u s z ­
cza  s a m o lo t  i  c z e k a  3 d o  4 d n i  na  
n a s tę p n e  p o łą c z e n ie  d o  B a n g k o k u .
W  s u m ie  o b io t  c a łe j  t r a s y  z a jm u - ,  
je  d w a  ty g o d n ie .  S ta n d a rd o w a  t r a ­
sa a m e ry k a ń s k a  — 4 d n i .

— J A K  d łu g o  w o ln o  p i lo to w i  
p r o w a d z ić  s a m o lo t?

—  W E D Ł U G  ś c iś le  p rz e s trz e g a ­
n y c h  p o ls k ic h  n o r m  p r a c y  p r z y  
w y k o n y w a n iu  d w u  lą d o w a ń  na  t r a ­
s ie .  n ie  w o ln o  p r z e k ro c z y ć  d z ie s ię ­
c iu  g o d z in  lo tu  i  c z te rn a s tu  go ­
d z in  p ra c y .

o c z a c h  w ła s n y c h
ję tn o ś c i ,  '  * k o le g ó w ?

—  N A J T R U D N IE J S Z A  Część lo tu ?  _  D A J E  d u ż o  s a t y s fa k c j i  p i lo to -  
«— P O D E J Ś C IE  d o  lą d o w a n ia .  w i  i  o d  cz a s u  d o  cz a s u  Jes t p o -

Ten męski z a w ó d

•— C Z Y  p i lo t ,  t a k i  j a k  p a n . je s t  
p r z y p is a n y  d o  je d n e g o  t y p u  sa ­
m o lo tu ?

—  L IC E N C J A  p i lo ta  l in io w e g o  
je s t  u n iw e r s a ln a .  U m ie ję tn o ś ć  la ­
ta n ia  n a  o k r e ś lo n y m  t y p ie  s a m o ­
lo tu  to  z u p e łn ie  in n e  z a g a d n ie n ie .

—  Z  C Z Y M  z w ią z a n e ?
— Z A S A D Y  la ta n ia  i  z a s a d y  s te ­

ro w a n ia  ró ż n y c h  t y p ó w  m a s z y n  są 
p o d o b n e . In n a  je s t  n a to m ia s t  i n ­
s t r u m e n ta l iz a c ja  k a b in .  In n e  r o z ­
m ie s z c z e n ia  w s k a ź n ik ó w ,  d ź w ig n i ,  
p o k r ę te ł .

—  K T O  :w y k o n u je  te n  m a n e w r?  tr z e b n e . U p e w n ia  w e  w ła s n y c h  u-
— O B Y D W A J  p i lo c i  m a ją  d o  te -  u m ie ję tn o ś c ia c h .

—  C O  z a ło g a  r o b i  p rz e z  t r z y  d n i  g o  p ra w o , a le  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o - . . .
n a  p r z y k ła d  w  B a n g k o k u ?  n o s i w y łą c z n ie  k a p i t a n  J ą  OTOM. Dl7 C2V ,i^ ^Ja ^% 7 laka che^ ib s iu g iw a n y c b  « • ż u ją c e g o  s a m o lo te m  ż a to g a  za -

Sc ie w o lę ,  a b y  w  t r u d n y c h  s y tu a -  o b s łu g ,w a n y c n  za d 0  k 8 b in  ,  p o z w a j a ro o  „ a
—  n -  » ” ez ” osze I lm e J  p ro w a d z e n ie .  N a  t e j  za sa d z '

J E S T  t r a d y c ja ,  że p i lo ta  p o d -

— J E S T E M  e n tu z ja s t j  
n y c h  p o lo w a ń . N a  t r a s ie  
m ie js c a c h  m a m  s p rz ę t 
ły c h  p r z y ja c ió ł.

—  Z A Ł O G I  są s ta łe ?
— N IE .  S ta łe  z a ło g i s ta ra m y  

k o m p le to w a ć  t y l k o  w te d y ,  g d y  p rz y
ch o d z ą  n o w i p i lo c i  l u b  in n i  c z ło n -

p o d w o d -  e ja c h  s te ro w a ł d r u g i  p i lo t  N ie  b ę - Prz e z  nasze  l i n ie ,  
r ó ż n y c h  d ą c  z a a n g a ż o w a n y m  w  s te ro w a n ie  „  „  _

w s p a n ia -  le p ie j  o c e n ia m  c a ło ś ć  s y tu a c j i .  ~  IS T N IE J E  na  ś w ie c ie  6 c z y  7
m ie js c ,  g d z ie  w y s tę p u ją  a n o m a lie  
m a g n e ty c z n e . Z d a r z y ło  s ię  ta m  spo ­
r o  t r a g ic z n y c h  b łę d ó w  p o p e łn io -  

_  „  . . . .  . ,  , n y c h  p rz e z  z a ło g i s a m o lo tó w  N a
— Z  R E G U Ł Y  je s t  t o  p o d e jś c ie  s zczę śc ie  n ie  n a s z y c h  s a m o lo tó w .

—  T R U D N E  s y tu a c je :  k ie d y  n a j ­
c z ę ś c ie j s ię  z d a rz a ją ?

d o  lą d o w a n ia  w  z ły c h  w a r u n k a c h
k o w ie  z a łó g , C h o d z i o  t o  a b y  w  a tm o s fe ry c z n y c h .  C z y l i  o r z y  s ła -  _  C Z Y  p r z e la ty w a ł  p a n  n a d  T r ó j  
p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  n ie  z e t k n ę l i  ,b e 1 w,ld f ’c zn o ś .c l - b o c z n y m  w ie t r z e  j ^ t e m  B e r m u d z k im  i  j a k ie  b y ły  
s ię  ze sob ą  n p . n o w y  k a p i ta n  z 1 ś l is k ie j  n a w ie r z c h n i  pa sa  s ta r t o -  e m o c je ?  
n o w y m  d r u g im  p i lo te m . S ta r a m y  w e g o .
s ię  te ż , a b y  w  p ię c io o s o b o w e j z a -  —L O T N IS K A *  c z y  sa k o m fo r t o -  ~  T R Z Y K R O T N IE  le c ia łe m  n a d  
ło d z e  n ie  b y ło  w ię c e j  n iż  d w ó c h  j e j  w e  j  'p r y m i t y w n e  d o b re  i z łe *  s a m y m  T r ó jk ą te m  i  d w u k r o tn ie  po
n o w y c h  c z ło n k ó w .  P ó ź n ie j s k ła d  za ­
ło g i  je s t  c z ę s to  d z ie łe m  p r z y p a d ­
k u .

je g o  k r a w ę d z i .  E m o c je ?  Ł a p a l iś m y  
— M 1 Ę D Z . N A R O D O W A  F e d e ra -  s ię  "a  c z ę s ts z y m  s p r a w d z a n iu  p r z y -  

c ja  P i lo t ó w  L in io w y c h  p r o w a d z i  r z ą d ó w  p o k ła d o w y c h .  A n i  r a z u  n ie

za s te ra m i B o e in g a  707.
—  W R A Ż E N IA ?
— K IE R O W C Y , k t ó r y  p rz e s ią d z ie  

s ię  d o  in n e g o  ty p u  s a m o c h o d u . 
T rz e b a  s ię  p r z y z w y c z a ić .

—  M IN U S Y  z a w o d u ?
—  S IE D Z Ą C Y  t r y b  ż y c ia .
—  G D Y B Y  m ia ł  p a n  d z iś  18 la t . . .?  
--- C H C I A Ł B Y M  z o s ta ć  p i lo te m ,

o c z y w iś c ie .
D Z IĘ K U J Ę  za  ro z m o w ę .

Na tropie
oszczędności energii

SPECJALIŚCI zatrudnieni w Gli­
wickim Biurze Studiów i Projek­
tów „Energoprojekt", poszukując 
sposobów zmniejszenia zużycia 
prądu, wprowadzili tyrystorowe u- 
ktady regulacji silników dużej mo­
cy, stosowane do napędu pomp 
sieciowych, tłoczących gorącą wo 
dę do mieszkań. Daje to poważ­
ne oszczędności zużycia energii. 
Układy te, działające automatycz­
nie, przewidziano dla elektrocie­
płowni „Elbląg" i „Bydgoszcz II". 
Zmniejszenie zużycia energii do­
chodzi do 50 proc.

Spotkanie 
ze sztuką

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek
Tytyul oryginału: For Kicks
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— Nie wiem,
—  M ó w ili jeszcze coś?
Drobna szczupła tw arz Jerry'ego zasępiła się. Chciał 

m i Się sjyodobać, wiedziałem, że ten w yraz tw arzy  
oznacza u niego bardzo in tensywne myślenie.

—  Pan Adams powiedział, że byłeś przy M ickeyu  
za długo... i  szef pow iedział, że to źle... że to dużo, 
o... że to duże ryzyko, i  że byłoby lep ie j, żebyś od­
szedł, a pan Adams pow iedział, że tak, i  żeby to zro­
bić ja k  najszybciej, a zrobim y następnego ja k  ty lko  
on odejdzie. — Je rry  tr iu m fa ln ie  o tw o rzy ł oczy po 
tym  d ługo trw a łym  w ysiłku .

— Powtórz to jeszcze raz — pow iedziałem : — Ten 
ostatn i kawałek.

Jedyna rzecz do ja k ie j Je rry  był zdolny, w  w yn i­
ku d ług ie j p ra k ty k i z kom iksam i, to uczenie się na 
pamięć ze słuchu.

Pow tórzył więc posłusznie: — Pan Adams pow ie­
dział, żeby zrobić to ja k  najszybcie j, i  będziemy 
m ogli rob ić następnego, ja k  ty lko  on odejdzie,

—  Co byś chciał na jbardzie j na świecie? — zapy­
tałem.

Je rry  na jp ie rw  by ł zaskoczony, potem zam yślił się, 
a wreszcie na jego tw arzy p o ja w ił się m arzycielski 
wyraz.

— A więc?
— Kolejkę, Taką, co się nakręca. Wiesz. I  z tora­

m i, ze wszystkim. I  sygnał — zam ilk ł raptoionie.
— Będziesz ją  m ia ł. Tak szybko, ja k  ty lko  będę 

mógł ją  dostać.
Je rry  o tw orzy ł usta. Powiedziałem: — Jerry , ja  

stąd odchodzę. Nie mógłbyś zostać, gdyby pan Adams 
zaczął cię bić?, pawda? Więc ja  będę m usiał odejść. 
Ale przyślę c l kolejkę. Nie zapomnę o tym , obiecuję.

Wieczór p łyn ą ł ja k  ty le  innych przedtem, w sp ię li­
śmy się po drabin ie do naszych niegościnnych łóżek. 
Leżałem w  ciemności z rękam i założonymi pod gło­
wę i  m yślałem  o lasce Humbera opadającej ju tro  ra ­
no w  jakieś miejsce mojego ciała. Zupełnie ja k  pó j­
ście do dentysty na plombowanie zęba, m yślałem  po-
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nuro, oczekiwanie było gorsze od samego wydarze­
nia. Westchnąłem ciężko i  zapadłem w  sen.

Następnego dnia operacja  „ Eksm isja”  rozw ija ła  się 
zgodnie z przew idywaniam i.

K iedy po drug im  tren ingu zdejmowałem  siodło 
z Dobbina, Hum ber wszedł za mną do boksu, a jego 
laska wylądow ała z głuchym  dźw iękiem  na m oich 
plecach.

Upuściłem siodło, k tóre  spadło akura t w  sioiezą 
kupkę końskiego gno ju i  w ykręc iłem  się.

—  Co złego zrobiłem , proszę pana? — zapytałem  
zbolałym  głosem. Uważałem, że rów nie dobrze mogę 
m u u tru dn ić  zadanie, ale m ia ł gotową odpowiedź.

— Cass m ów ił m i, że spóźniłeś się do pracy w  
ubiegłą sobotę po południu. Podnieś to siodło. Co ty  
sobie myślisz! Rzucać siodło w  gnój?

Sta ł w rozkroku, m ierząc oczami odległość.
W porządku, pomyślałem. Jeszcze ty lko  jedno, 

i  będzie dosyć.
O dwróciłem  się i  podniosłem siodło. Już m iałem  

je  w  rękach i  prostowałem  się, kiedy uderzył mnie 
znowu, praw ie dokładnie w  to samo miejsce, ty le  że 
dużo mocniej. Wypuściłem powietrze przez zęby.

Cisnąłem siodło z powrotem  w  gnój i  krzyknąłem  
na niego: — Odchodzę stąd. Natychmiast.

— Bardzo dobrze — pow iedział zimno, z w yraźną  
satysfakcją. — Idż  i  paku j się. Znajdziesz swoje pa­
p iery  w kantorze. — O dw rócił się na pięcie i  poku- 
la ł, zwycięsko zakończywszy sprawę.

Jakiż by ł oziębły, pomyślałem. Pozbawiony wszel­
k ich em ocji, bezpłciowy, wyrachowany. Trudno w y - 
pbrazić go sobie zakochanego czy kochanego, odczu­
wającego litość czy żdl, czy ja k iko lw ie k  rodzaj s tra ­
chu.

Zgiąłem  plecy z grymasem i postanowiłem zosta­
w ić siodło Dobbina tam, gdzie było, W  gnoju. P rzy­
jem ny gest. pomyślałem. Zgodny z charakterem  po­
staci, aż do gorzkiego końca.

R O ZD ZIA Ł  P IĘ TN A S TY  ■

Zdjąłem  po lie ty lenow y pokrow iec z m otocykla i  na 
wyłączonym  s iln iku  wyjechałem  z podwórza. Wszyscy 
sta jenni b y li na tren ingu z trzecią tu rą  koni, a po 
powrocie czekała ich jeszcze następna jazda.
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Udany występ naszych reprezentacji siatkarskich

Złoty medal dla Polaków 
w Turnieju Przyjaźni

W  H A L I WDS zakończyły się wczoraj siedm iodniowe zma- m ie c  W a łb r z y c h ) ,  I re n e u s z  N a la z e k  
zespołów sia tkarzy, uczestniczących w  m łodzieżowych 

zawodach przyjaźn i ju n io rów . O ty tu ł najlepszej drużyny tu r -  s p r o w ic z  (B e s k id  A n d r y c h ó w ) ,  M a -  
n ie ju  walczyło 10 zespołów z 9  państw. Sobotn io-niedzielne rian K a rd a s  ( P ło m ie ń  S o s n o w ie c ) , 
f in a ły  by ły  bardzo em ocjonujące i sta ły  na wysokim  poziomie.
O zwycięstw ie w  tu rn ie ju  zadecydowało ostatn ie spotkanie po- g a ’ ( o b a j  s t a l  s to c z n ia  S zcze c in )" 
między reprezentacjam i, któ re  dotychczas nie doznały poraź- W a ld e m a r  z im n y  ( J u v e n ia  w r o c -  
*-* — • • -  • ła w ) ,  J a c e k  Ł o p a tk a  (W ło c ła v ia ) .

T re n e ra m i naszych re p rezen tan tów  
PTi?TiU 7C7 v  ■.nnnAt B ro n is ła w  O r lik o w s k i i  M arian
P IE R W S Z Y  z e s p ó ł n a s z e g o  F ie d o r. W ie le  pow odów  do zado- 

k r a ju ,  w  d ro d z e  d o  z ło te g o  m e -  w o le n ia  m ia ł ró w n ie ż  tre n e r naszej 
d a lu ,  p o k o n a ł  w  s o b o tę  d r u g i  SlrAu £ie i  re p re ze n ta c ji -  W o jc iech  
z e s n ń ł P nK -lH  l - f t  iR - ia  P . •  Jego podop ieczn i w  s iln e jk o n k u re n c ji w y w a lc z y li awans do 
15:13). N a to m ia s t  d r u ż y n a  Z S R R  ścis łego f in a łu ,  w  m eczu o b rązo- 
w y g r a ła  z  K u b ą  3 :1  (15 :9 . 15:5, WT  p e d a ł u le g li bardzo  dobrze  
12U 5, 16:14). W  m e c z u  d e c y d u -  S V T , T
ją c y m  O z w y c ię s tw ie ,  p o ls c y  Statecznie w ysoką  czw a rtą  lo ka tę , 
s ia tk a r z e  z a d e m o n s t r o w a l i  c ie -  dalszych  m ie jscach  up la so w a ły  
k a w ą  i  d o b rą  te c h n ic z n ie  g rę .  7.ęw ę g ry °  8.' K R L - i> f  f . ’ n r d ^ iô r u -  
N ie  m ie l i  o n i  t r u d n o ś c i  W  p o k o -  m u n ia . Za na jw szechstronn ie jszego  
n a n iu  g r a ją c y c h  s c h e m a ty c z n ie  za w o d n ika  tu rn ie ju  uznano Ire n e u - 
re p r e z e n ta n tó w  Z S R R . Spotka- ‘S Ł u c IS f  ¿ ¡$ 3 5 $ , t t
me zakończyło się sukcesem Po- b a ń czyko w i R o b e rto  H e rre rze , a 
laków  3:0 (15 :10 , 15 :10. 15:12). ,n ? ile p ie j ro z g ry w a ją c y m  zaw o d n i- 
Tak w ięc nasi m łodzi sia tkarze zos,al ~  z ° lu “  Ma-
PO raz pierwszy w  dziesięciolct- A oto pozosta ło  w y n ik i sobo tn io - 
n ie j h is to r ii tu rn ie jó w  stanę li n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w e k : CSRS — 
na najwyższym  podium . 'Y ^ r y  3:2 (12:15, i i : i 5 ,  15:S, 15:7,

15:5), B u łg a ria  — K R L -D  3:0 (15:13, 
w  7 w v r . i rC i t , r - f  j  . . 15:12. 15:7), N R D  — R u m u n ia  3:0
W  Z W Y C IĘ S K IE J  d ru ż y n ie  w y -  (15:8, 15:3, 15:8,), K R L -D  — W ę g ry  3:1 

s tą p il i:  Ryszard J u re k  (H u tn ik  K ra -  (15:13, 15:8, 13:15, 15:8) CSRS -  S u ł­
ków ), S ła w o m ir S k u p  (G w a rd ia  g a ria  3:0 (15:9. 15:7. 15-13>
W ro c ła w ) ,  J a c e k  K u r z a w iń s k ł  ( C h e ł-  '  ( e^

Nelli Kim kończy 
karierę sportową

S Ł Y N N A  ra d z ie c k a  g im n a s ty c z ­
n a ,  w ie lo k r o t n a  z ło ta  m e d a lis tk a  
I g r z y s k  O l im p i js k ic h ,  2 3 - le tn ia  N e l ł i  
K i m  p o s ta n o w iła  z a k o ń c z y ć  k a r ie ­
r ę  s p o r to w ą .

O b e c n ie  K i r a  p r z y g o to w u je  s ię  
w r a z  z  g r u p ą  r a d z ie c k ic h  g im n a ­
s tycy ,e k  d o  w ie lk ie g o  to u r n é e  po 
A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j,  g d z ie  w y s tą p i  
w o k ,  3» p o k a z o w y c h  z a w o d a c h .

Wyniki i tabele
Zagłębie — Ruch 0:1 (0:0)
Wisła — Śląsk 2:1 (0:1)
Górnik — Szombierki 1:0 (1:0)
Słał —  Zawisza 2:1 (1:1)
ŁKS —  Legia 1:2 (0:2)
Arka —- Bałtyk — mecz odwołany
Odra — Widzew 0:0
lech — Motor 1:1 (1:0)

TABELA
1. Ruch 4:0 3—1
2. Górnik 4:0 2—0
3. Widzew 3:1 3—0
4. Legia 3:1 2—1
S. Bałtyk 2:0 1—0
6. Stal 2:2 4—4
?. Szombierki 2:2 3—3

Wisła 2:2 3—3
f. Motor 2:2 2—2

Zawisza 2:2 2—2
11. Arka 1:1 0—0
12. Zagłębie 1:3 1—2
13. Odra 1:3 0— 1
14. Lech 1:3 1—4
15. ŁKS 0:4 1—3

Słąsk 0:4 1—3

II LIGA

Gwardia — Stoczniowiec 0:0
Zagłębie — Moto Jelcz 2:0 (0:0)
Olimpia —  Górnik 2:2 (2:1)
GKS — Stal Stocznia 1:0 (0:0)
Lechia — Stilon 1:1 (1:0)
Arkonia —- Piast 1:3 (1:2)
Wisła — Pogoń 1:0 (0:0)
Kryształ — ROW 1:2 (0:1)

TABELA
1. Piast 2:0 3—1
£ Zagłębie 2:0 2—0
3. ROW 2:0 2— 1
4. GKS 2:0 1—0
5. Wisła 2:0 1—5
5. Górnik 1:1 2—2

Olimpia 1:1 2—2
t .  Lechia 1:1 1—1

Stilon 1:1 1— 1
10. Gwardia 1:1 0—0

Stoczniowiec 1:1 0—0
12. Kryształ 0:2 1—2
13. Pogoń 0:2 0—1

Stal Stocznia 0:2 0—1
15. Arkonia 0:2 1—3
16. Moto Jelcz 0:2 0—2

Po sukcesach na „Operation Sail 80'

Hi LIGA
P o lo n ia  P . — C e lu lo z a  
W a r ta  — B łę k i t n i  
L e c h ia  — C z a r n i 
P o lo n ia  B . — D o z a m e t 
G r y f  — G e d a n ia  
M R K S . -  W is ła  
M ie s z k a  — C h e m ik

TU TOTO!
L O S O W A N IE  I

5 — 15 — 17 — 24 — 25 — 43 
• dud. 9

L O S O W A N IE  I f  '

14 — 21 _  38 —. 40 — 42 —. 44 
Końcówka num eru banderoli: 

5179

„Dar Pomorza”
powrócił do Gdyni

G DAŃ SK. W sobotę 23 bm . 
pow rócił do G dyn i po wspania­
łym  sukcesie odniesionym w  te­
gorocznej „O pera tion  Sail 80”

Cybulski z Gryfa 
czwarty na 4 km

N IE D Z IE L N Y ,  d o ś ć  p o g o d n y  i  bez 
d e s z c z o w y  p o r a n e k  p o z w o l i ł  n a  
k o n ty n u o w a n ie  w  Ł o d z i  k o la r s k ic h  
m is t r z o s tw  P o ls k i  ju n io r ó w  n a  to -  
rz e . R o z e g ra n o  f i n a ł y  w y ś c ig u  i n ­
d y w id u a ln e g o  n a  4 k m  o ra z  s p r in ­
t u .  W y n ik i .
4 k m  in d y w id u a ln ie :

1) M . H a j tz m a n  ( W łó k n ia r z  K a ­
l is z ) .  2) L .  S tę p le w s k i ( 2 y r a r d o w ia n  
k a ) ,  3 ) K .  G r o b e ln y  ( D o lm e l W ro c ­
ła w ) ,  4) M . C y b u ls k i  ( G r y f  S zcze ­
c in ) .
S p r in t :

l )  L .  C e lm e r  ( D o lm e l  .W ro c ła w ) ,
2) R . W e s o ło w s k i ( W łó k n ia r z  Ł ó d ź ) ,
3 ) D . M ik o ła jc z y k  ( Z y r a r d o w ia n k a ) ,
4) S . S z p a d z iń s k i (R o m e t B y d ­
goszcz).

W telegraficznym skrócie
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę  o g ło ­

szo n e  z o s ta ły  o f ic ja ln e  w y n i k i  
X V I I I  R a jd u  W a rs z a w s k ie g o  „ P o l ­
s k ie g o  F ia ta ” . Z w y c ię ż y ła  za ło g a  
f r a n c u s k a  B e r n a r d  B o g u in  — J a c ­
q u e s  L e n n e  (P o rs c h e  911 S C ) p rz e d  
r e p re z e n ta n ta m i R F N  H o łg e re m  B o h  
n e  — P e te re m  D ie k m a n n e m  (M e rc e ­
des B e n z  450 S R C ) i  na szą  za ło g ą  
B ła ż e je m  K r u p a  i  P io t r e m  M y s t-  
k o w s k im  na  R e n a u l t  5 A lp in e .

W A Ł C Z . Z a k o ń c z y ł  t u  s ię  t r ó j -  
m e cz  k a ja k o w y  d r u ż y n  d o  l a t  23. 
Z w y c ię s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  p o l­
s k a . w  k t ó r e j  w y s tę p o w a ło  k i l k u  
o l im p i jc z y k ó w ,  g ro m a d z ą c  122 p k t .  
P o la c y  w y p r z e d z i l i  z e s p ó ł N R D  

80 p k t .  i  W ę g r y  69 p k t .
K A T O W IC E . W  K a to w ic a c h  za ­

k o ń c z y ły  s ie  X X X V  m ię d z y n a r o d o ­
w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  te n is ie .  O  
n ie s p o d z ia n k ę  p o s ta ra ł  s ię  H e n r y k  
D r z y m a ls k i .  k t ó r y  w  f i n a le  p o k o ­
n a ł je d n e g o  z f a w o r y tó w  te n is is tę  
Z S R R  H ie  G r u z m a n a .

L O N D Y N . P r z y d o m e k  „ k r ó la  k a ­
n a łu  L a  M a n c h e ”  u z y s k a ł  5 2 -Ie tn i 
A u s t r a l i j c z y k  D e s  R e n fo r d .  P rz e ­
p ły n ą ł  o n  k a n a ł  z D o v e r  d o  F r a n ­
c j i  p o  ra z  19 w  c z a s ie  13 g o d z . 48 
m in  P o d c z a s  s w y c h  19 p r ó b ,  k tó r e  
o d b y ł  w  c ią g u  11 l a t  R e n fo r d  a n i 
ra z u  n ie  w y c o fa ł  s ię  n a  t r a s ie .

N O W Y  J O R K . W  p ó ł f in a le  t u r n ie  
j u  te n is o w e g o  A T P  w  M a s o n  (s ta n  
O h io )  d o s z ło  d o  s e n s a c y jn e !  p o ra ż ­
k i  ro z s ta w io n e g o  z  n r  1 J lm m v  C o n  
n o rs a  (U S A ) . P r z e g r a ł  o n  z  2 4 - lo t-  
n im  F r a n c is c o  G o n z a le z e m  z P o r t o - ' 
r y k o  2:8, 6:7.

statek szkolny Wyższej Szkoły 
M orsk ie j „D a r Pomorza” . Na­
sza „b ia ła  fregata”  biorąca po 
raz p ią ty  udzia ł w  tego typu  
regatach najw iększych żaglow­
ców św iata, w  tym  roku  aż 
trzyk ro tn ie  zdobywała n a jw ię k ­
sze tro fea  — w ygra ła  dwa eta­
py  składające się na tegorocz­
ną operację, a także w  w yn iku  
głosowania wszystkich załóg, o- 
trzym a ła  największe żeglarskie 
wyróżn ien ie  „The  C u tty  Sark 
fro p h y ”  za superdżentełmeńską 
postawę podczas trw a n ia  m or­
sk ich  wyścigów.

Ten św ia tow y sukces jest 
wspania łym  ukoronowaniem  
przypada jącej w  tym  ro ku  50- 
le tn ie j służby na m orzu „D a ru  
Pomórza”  pod biało-czerwoną 
banderą, podczas k tó re j prze­
p łyn ą ł on łącznie ponad 500 tys. 
m il m orskich i  odw iedził 370 
portów  w  ponad 60 kra jach . 
Przez pokład żaglowca p rzew i­
nęło się w  tym  czasie, o trzym u­
jąc chrzest i ślub m orsk i ponad 
13 tys. uczniów i  studentów.

Na turnieju w Gorzowie

Słaba gra piłkarzy 
ręcznych Pogoni

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł s ię  w  
G o rz o w ie  r o z g ry w a n y  o d  p ią t k u  
t u r n i e j  w  p i łc e  rę c z n e j m ę ż c z y z n , 
o  p u c h a r  d y r e k c j i  G o rz o w s k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e  
m y ś lo w e g o . P o za  d r u g o iig o w y m  
A Z S -A W F  G o rz ó w  s ta r t o w a ły  w  
n ,m  d r u ż y n y  e k s t r a k la s y :  A n i la n a  
Ł ó d ź . .S ta l  M ie le c  i  P o g o ń  S zcze ­
c in .  Z w y c ię ż y ła  A n i la n a .  p rz e d  
A Z S -A W F , S ta lą  1 P o g o n ią .

W y n ik i :

S ta l —  A n i la n a  26:27. P o g o ń  — 
A Z S -A W F  29:32, P o g o ń  —  A n i la n a  
26:30. A Z S -A W F  — S t a l  28:26, S t a l  — 
P o g o ń  38:30, A n i la n a  —  A Z S -A W F  
26:21.

T a b e la  k o ń c o w a :

1. A n i la n a  Ł ó d ź  6:0 83—73
A Z S  —  A W F  G o rz ó w  4:2 82— 8!

3. S t a l  M ie le c  2:4 90—86
4. P o g o ń  S z c z e c in  8:6 85~-10t

W  premierowej odsłonie na boiskach

Falstart szczecińskich
„jedenastek”

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  r o z e g ra n o  p r e m ie ro w ą  se­
r ię  l l - l i g o w y c h  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  se z o n u  1980/81. N ie ­
s te ty .  n ie  w y p a d ła  o n a  p o m y ś ln ie  d la  p i łk a r z y  szcze­
c iń s k ic h .  P rz e g r a ła  b o w ie m  u  s ie b ie  z g l iw ic k im  P ia ­
s te m  A r k o n ia ,  p rz e g r a ła  w  P ło c k u  z  b e n ia m in k ie m  P o­
g o ń  i  p rz e g ra ła  w  K a to w ic a c h  a  G K S  S ta l  S to c z n ia . 
K r ó t :  i> m ó w ią c  s ta r t  n ie u d a n y . . .

4 gole na stadionie 
w Lasku Arkońskim

A R K O N IA  SZCZECIN — P IA S T  G LIW IC E  1:3 (1:2). 
B ram ki zdobyli: d la gospodarzy — w  11 m in. Haw rylew icz, 
a d la gości w  24 m in. Brzezoń, w  40 m in. K abat i w  53 m in.
Czamochowski. Żółtą  ka rtkę  o trzym a ł g liw iczan in  M irka. 
Rzutu karnego nie w ykorzysta ł w  34 m in. zawodnik A rko - 
n ii Liszka. W idzów: 1,5 tys. Sędzio-wał p. Lachowicz z K a­
lisza.

A R K O N I A :  S ik o ra ,  B e c z k a , S c h a b , S z y n a ! , Ł a to s z , P u c ia to ,  L is z ­
k a .  G r z y b  (od  46 m in .  B a rc e w ic z ) ,  H a w r y le w ic z ,  K r u s z c z y ń s k i  (od  
M  m in .  J u s z c z a k ) , K o r n a t .

P IA S T :  T r e la ,  P a w lik ,  W ile z e k , M ir k a ,  K a łu ż y ń s k i,  C z a rn o c h o w *  
s k l ,  G r o c ia k  (od  85 m in .  W y c is k ) ,  G o n ta r e w ic z ,  K a b a t ,  F o r e i te r ,  
B rz e z o ń .

W  S P O TK A N IU  inaugurującym  lig o w y  sezon szczeciński 
beniam inek t ra f i ł  na rutynowanego przeciw nika , w  którego 
szeregach w ystąp iło  w ie lu  p iłka rzy , m ających poza sobą 
I-ligo-wy staż. N ic więc dziwnego, że g liw iczanie b y li w 
tym  meczu drużyną dojrzalszą, o znacznie wyższych od 
gospodarzy um iejętnościach p iłka rsk ich . Piast g ra ł spokoj­
n ie j, p recyzy jn ie j i  co najważniejsze skuteczniej, przez w ię­
kszą część g ry  z powodzeniem kon tro lu jąc  przebieg w yda­
rzeń na bois-ku. Do am bitn ie grającej A rk o n ii należały jedy­
nie pierwsze m in u ty  gry, k tó rą  szczecinianie rozpoczęli se­
r ią  a k c ji na bram kę T re li, stwarzając k ilk a  dogodnych do 
zdobycia go li sytuacji. W momentach tych  uw idaczn ia ły 
się jednak trudności z opanowaniem p iłk i,  niedostateczny 
p iłk a rs k i re fleks naszych graczy, w sku tek czego arkończy- 
ey g u b ili się w  tych sytuacjach, daw ali sobie odebrać piłkę, 
bądź też s trze la li niecelnie. Można jednak było  w  tych frag ­
mentach meczu, a także chw ila m i w  późniejszych okresach, 
dostrzec podejmowane przez nasz zespół p róby zorganizo­
w anej g ry , podporządkowanej określonej koncepcji. Młodość 
zespołu, jego n iew ie lk ie  doświadczenie, a także wym agający 
p rzec iw n ik  un iem ożliw ia ły  jednak drużynie konsekwentną 
grę w  s ty lu , w  ja k im  gospodarze mecz rozpoczęli. Za po­
rażkę trudno mieć do szczecinian pretensje.

Beniaminek 
lepszy od Pogoni

W IS Ł A  P Ł O C K  —  P O G O Ń  S Z C Z E C IN  1:0 (0:0). B r a m k ę  u z y s k a ł 
w  48 m in .  P o la ń c z y k .  P o g o ń  w y s tą p i ła  w  P ło c k u  w  s k ła d z ie :  
S zcze ch , K r a w c z y k ,  K o z ło w s k i ,  U rb a n o w ic z  (od  70 m in .  K r u p a ) ,  
A n io ła ,  B ie r n a t ,  S zosf a k o w s k i (o d  46 m in .  S iw a ) ,  C a e p a n , P ie k a r ­
c z y k ,  W o ls k i ,  S te lm a s ia k .

P IŁ K A R Z E  z Płocka w łoży li w  ten mecz m aksim um  ser­
ca i am b ic ji staw ia jąc bardz ie j doświadczonej Pogoni s ilny  
opór. B y li ryw alem  groźniejszym, n iż  można by ło  tego ocze­
kiw ać od I i- ligow eg o  beniam inka. Pogoń u trac iła  gola w  
48 m in. po ew identnym  błędzie bram karza Szczecha.

Porażka naszych p iłka rzy  w  P łocku jest p rzykrą  niespo­
dzianką...

Stal straciła bramkę 
w 85 minucie

GKS K A T O W IC E — S T A L  STO C ZN IA  SZCZECIN 1:0 (0:0). 
B ram kę uzyskał w  85 m in. Biegun. Sędziował p. Wasylko 
z Je lenie j Góry.

S T A L  g ra (a  w  s k ła d z ie :  K u r o w s k i ,  B a r t ło m o w ic z ,  K o w a lc z y k ,  
B u d z is z , M o s to w s k i,  W a l i łk o ,  Ł u c z a k , B o ró w k o ,  Ż y g ie le w ic z  (od  
6* m in .  S z o s ta k ) , Z a n ib r z y c k J ,  K o la n o w s k i  (od  82 m in .  K u s ia k ) .

A  o to  k r ó t k a  o p in ia  t r e n e r a  S ta l i  —  E u g e n iu s z a  R ó ż a ń s k ie g o  o 
m e c z u  w  K a to w ic a c h .

GOSPODARZE rozpoczęli grę z impetem, ostro atakując 
przez pierwsze 5 m inut. Zrewanżowaliśm y się im  dwoma 
kontram i, uw ieńczonym i strza łam i Żygielewicza i W a liłk i. 
W 20 m in. Zam brzycki m ia ł szanse uzyskać bram kę, nie 
t ra f i ł  jednak w  p iłkę  przy pustej bramce. W  30 i 35 m in. 
zawodnik G KS — Biegun dwa razy t ra f i ł z uderzeń r>iłki 
głową w  poprzeczkę. W  tym  okresie gra była m n ie j w ięcej 
wyrównana. Po zm ianie stron gospodarze przyspieszyli, u- 
zyskując przewagę w  środku pola. W 60 m in. nasz bram ­
karz K u ro w sk i skuteczną in terwencją zażegnał niebezpiecz­
ną sytuację. W 5 m in u t później W a liłko  ostro ^ irz^F ł z wo­
le ja. P iłka  szybowała w  św ia tło  bram ki, t ra f iła  jednak w 
obrońcę gospodarzy. Bram ka padła w  85 m in. K u row ski 
za późno wyszedł z b ram ki do dośrodkownnia p ra w d o  
obrońcy G KS — Pałki. P iłka  tra f iła  w  głowę Bieguna i !«- 
bem poszybowała do s ia tk i, choć jeszcze w  ostatn ie j c’~,viM 
Bartłom ow icz próbow ał nożycami w yb ić  ją  w  r>ole... Ch~ć 
do końca pozostało już n iew iele czasu próbow aliśm y z " 5e- 
nić w yn ik . W  87 i 88 m in. Szostakowi i Zam brzycHem u 
nie udało się jednak wykorzystać szans na uzvskanie bram ­
k i. GKS b y ł w  tym  meczu nieco lepszy, lecz m im o .to ba­
liśm y od rem isu ty lk o  o k rok. Przez większą czr ść soct^a - 
nia by liśm y bowiem  równorzędnym  partnerem  dla 
darzy, skutecznie m. in . wyłączając z g ry  > s
asa atutowego Grzywaczewskiego. * '
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
25 S IER PN IA

DZIŚ:
Lu izy, Lud w ika  

JUTRO: 
M a rii, Z e firyn y

POGODA
'ZA C H M U R ZE N IE  zm ień-  

ne, przelotne opady. Temp. 
do 15 st. W ia try  dość silne 
i  poryw iste , północno-za­
chodnie.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (760 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

N ie c z y n n e .

KI NA

D E L F IN  '( te l.  468-78) „ P o d r ó ż  n a  k o  
n ie ć  ś w ia ta ”  g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 
20.15, f r .  ( p o n ie d z ia łe k  i  w tp r e k ) ;  
K O R A B  — „ P o d r ó ż  d o  A r a b i i ”  g. 
17, 19, p o i. ,  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) „ R e w o l ­
w e r ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
w ł . ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ B a łw a n e k  
p ły n ie  d o  A f r y k i ”  g . 15.45, N R D ; 
„ O b c y  — 8 p a s a ż e r „ N o s t r o m o ”  g. 
17.45, 20, a n g . ,  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) :  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 17, 21, 
U S A , 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „S a m i 
s w o i”  g . 15, p o i . ;  „ S z c z ę k i”  g . 17, 
19.30. U S A , 1. 15; w to r e k :  „ D z ie w ­
c z y n a  n a d  je z io re m ”  g . 15, C S R S : 
„ O r k ie s t r a  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  
s ie rż .  P e p p e ra ”  g . 17, 19.30, U S A , 1. 
12; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „Z a b a w a  
w  r y c e r z a ”  g. 16, p o i. ;  „ Z ło t o  d la  
z u c h w a ły c h ”  g . 13.30, 17, ju g .  ; „ P o  
d r o d z e ”  g . 20, p o i. .  1. 15; „ A f e r a  
C o n c o rd e ”  g . 22, w ł . ,  1. 18: w to r e k :  
„Z a b a w a  w  r y c e r z a ”  g . 10, 17;
„ Z e w  r o d u ”  g . 11, 13 15. C S R S ;
„ A n a to m ia  m iło ś c i ”  g. 18, 20, p o i., 
1. 15; „ A f e r a  C o n c o rd e ”  g . 22. w ł. .  
1. 18; D E R B Y  — „ P o c a łu n k i  z H o n g ­
k o n g u ”  g. 20.45, f r . ,  1. 15; O G R O ­
D O W E  — „ R o l le r c o a s te r ”  g . 20.45. 
U S A . 1. 15: M A R S  —  „ K a ż d y  m a  
s w o je  p ie k ło ”  g . 16, 18. 20, f r . .  1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ D z ie ­
d z ic tw o ”  g  17.30, 19.30, a n g ., 1. 18; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  „ N a  t r o p a c h  
b e n g a ls k ie g o  t y g r y s a ”  g . 16, p o i. ;  
„ Z a b i t y  na  ś m ie r ć ”  g. 17, U S A . 1. 
15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C o r le o n e ”  
g. 17.30, 19.30, w ł . ,  1. 18: 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  g . 17, w ł . ,  
1. 15; „ S z a lo n e  d n i ”  g. 19, ju g . ,  1. 
18; B A J K A  (P o lic e )  „ U k o c h a n a  żo ­
n a ”  g. 17, 19. w ł . ,  1. 18; Z A T O K A  
(N o w e  W a r p n o )  „ L a w in a ”  g . 18, 
U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y f ic e )  „ P r a w ­
d z iw e -  ż y c ie  D r a k u l i ”  r u m ..  1. "*15; 
I N A  (S ta rg a r d )  „ P r z y b y w a  je ź ­
d z ie c ”  U S A . 1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 —  R y s u n k i  i  f o to g r a ­
f i e  J a c k a  D u ra s a  i  S ła w o m ir a  
P re is s a  g. 13—19.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR .
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P io t r a  S k a rg i ;  W E W N . — R e jo ­
n o w y .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7—21.
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  — te l .  935.
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  —  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 993; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  
—  994; P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  —  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — 222-416; P O G O T O W IE  
T V  —  356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.30 „ Z w ie ­
r z y n ie c ”  ( k o lo r ) .  16.55 W  k r ę g u  r o ­
d z in y  ( k o lo r ) .  17.20 O c a lić  o d  za ­
p o m n ie n ia  ( k o lo r ) .  17.40 F i lm  T V  
C S R S  „ A d a m  S a n g a la ”  ( k o lo r ) .  18.50 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 E c h a  s ta d io ­
n ó w  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
20.10 W id o w is k o  s e n s a c y jn e  „ B e l ­
l a ” . 21.30 D w ie  s t r o n y  m e d a lu . 22.15 
W ie c z ó r  p ro fe s o ró w .  22.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17 S T U D IO  B IS .  17.50 P o ty c z k i  r o ­
d z in n e . 19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 W ie lo b ó j  g w ia z d .
21.40 „24 g o d z in y ” . 21.50 F i lm  b a le ­
to w y  „ P o d r ó ż  m a g ic z n a ” .

W T O R E K

9 J ę z . p o ls k i  d la  k l .  V —V I .  9.55 
P r o g r a m  d la  k l .  I I I  ( k o lo r ) .  15.25 
T V  K lu b  S e n io ra  ( k o lo r ) .  15.55 
O b ie k ty w  ( k o lo r ) .  16.15 D z ie n n ik  ( k o  
lo r ) .  16.30 R o z r y w k o w y  c o c k t a i l  m u ­
z y c z n y  ( k o lo r ) .  17 K l in i k a  z d ro w e ­
go  c z ło w ie k a  ( k o lo r ) .  17.25 M a łe  
k in o  ( k o lo r ) .  17.20 S o n d a  ( k o lo r ) .  
17.55 F i lm  a n im o w a n y  „ S z a lo n y  p o ­
ś c ig ”  ( k o lo r ) .  18.20 S tu d io  T V M  
( k o lo r ) .  18.50 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 
P io s e n k i  z S a n  R e m o  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.10 „ K o n ie c  
w a k a c j i ”  — f i l m  p o i.  ( k o lo r ) .  21.40 
E x  l i b r is .  22.05 X Y Z  —  cz. I  ( k o ­
lo r ) .  22.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.45 
X Y Z  — cz. I I .

P R O G R A M  I I

10.25 R o z r y w k o w y  c o c k t a i l  m u z y c z ­
n y .  10.55 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie ­
k a .  11.20 T e le tu r n ie j  „ S k o ja r z e n ia ” .
11.45 D z ie n n ik .  15.40 P r o g r a m  d n ia .
15.45 Ję z  r o s y js k i  ( k o lo r ) .  10.15 F i lm  
a n g . „ D a w id  C o p p e r f ie ld ”  ( k o lo r ) .
17.10 F i lm  „ P a w e ł  i  W ir g in ia ”  ( k o ­
lo r ) .  17.40 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  
„ G a m a ”  ( k o lo r ) .  18.10 S k o ja r z e n ia  
( k o lo r ) .  18.35 M ó w ić  n ie  m ó w ić  — 
k o n c e p c ja  a n ty k o n c e p c j i  ( k o lo r ) .
19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n ­
n ik  ( k o lo r ) .  20.10 „W y s p a  b ia ły c h  
p t a k ó w ”  ( k o lo r ) .  20.30 W to r e k  m e ­
lo m a n a  — B r a h m s  — n o w y  ro m a n ­
ty z m  ( k o lo r ) .  21.30 „24  g o d z in y ”  (k o  
lo r ) .  21.40 Ś w ia d k o w ie  ( k o lo r ) .  22 
T e a t r  W s p o m n ie ń  — 1970 — „ G r a ­
n ic a  is tn ie n ia ” .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 17 W ia ­
d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 P rz e ­
g lą d  ty g o d n ia .  17.45 P r o g r a m  d la  
d z ie c i.  18 S o p o t 80. 18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  fa b . „ S tu d e n t  z  P r a g i ” . 21.20 
C z a r n y  k a n a ł .  21.40 K r o n ik a .  22 Spa 
c e r k ie m  p o  w y s p ie  r y b a c k ie j .  22.35 
W ia d o m o ś c i.

W T O R E K

9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ S tu d e n t  z 
P r a g i” . 11.20 C z a r n y  k a n a ł .  11.40 M a 
g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  12.05 O d p o w ie  
d z l.  12.35 W ia d o m o ś c i.  14 P r o ­
g ra m  w a k a c y jn y .  15.30 S p o tk a n ie  
p r z y ja ź n i  —  m ło d z ie ż  N R D  i  K u b y .  
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 
E k s p re s  T V .  17.45 F i lm  p o i.  „ M a ły  
le ń ” . 18.15 F i lm y  r y s u n k o w e .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 G o d z in a  d la  r o ­
d z ic ó w . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  „ D z ie ń  w  r o d z i­
n ie ” . 21 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  21.45 
K r o n ik a .  22 P r o fe s o r  H a n s  P is c h n e r .
22.40 W ia d o m o ś c i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12
— g. 20—7: N a d  O d rą  18 —  g . 8— 19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7
-  g . 8 -2 0 .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t -  
K i i  t le n )  te l.  3-1-55: M A R C IN A  1 — 
te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422: P O D J U C H Y , p l.  
W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.

P R O G R A M  I

13 K o m u n ik a t  e n e rg e ty c z n y .  14.20 
S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra ­
n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  
J e d y n k a .  17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  
J e d y n k a .  18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 
Z  te le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 T a ń  
ce  rz e s z o w s k ie . 20.05 S ia d e m  n a ­
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P o p u la r n e  
n a g r a n ia  w y b i t n y c h  w o k a l is t ó w .  

20.35 G o ś c ie  n a s z y c h  e s t ra d . 21.15

P r z e b o je  t r z e c h  p o k o le ń .  22 Z  k r a ­
j u  i  ze  ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  k ie ­
r o w c ó w . 22.23 M a g a z y n  k u l tu r a ln . y .  
23 W it a  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j  
G ó ry .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 M u z y k a  S c h u b e r ta .  15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 16.00 
N o w o ś c i ra d io w e g o  s tu d ia .  16.10 K r a  
k o w s k ie  m ig a w k i  m u z y c z n e . 16.40 
T r z y  o p o w ia d a n ia .  17 Z  d z ie jó w  ja z  
z u  p o ls k ie g o . 17.20 K s ią ż k i  z z a p o m  
n ia n e j  p ó łk i .  17.30 „ P o e ta  i  je g o  
ś w ia t ” . 18 C o  p is z ą  o  m u z y c e ?  18.25 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 R a ­
d io w e  s p o tk a n ia .  19 U tw o r y  S ta n i­
s ła w a  M o n iu s z k i .  19.40 D ź w ię k o w y  
p la k a t  r e k la m o w y .  20 S a ld o  p a n ie  
d y r e k to r z e !  20.20 U t w o r y  K .  S to c k -  
h a u s e n a . 2140 M a d ry g a ły  M o n te -  
v e r d ie g o  z V I I  k s ię g i.  22 „ S ło w n ik  
l i t e r a c k i  21” . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 J a zz  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

15 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 L a ­
to  w  F i lh a r m o n ii .  16 W a k a c je  ze 
s w in g ie m . 16.40 M ia s to  fe n o m e n  — 
Z a m o ś ć . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.30 
C zas re la k s u .  19 „ F a r a o n ”  —  co ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ W ie lb łą d  na  s te p ie ” . 
20 „60 m in u t  n a  g o d z in ę ” . 21 Z a ­
p o m n ia n e  k o n c e r t y  fo r te p ia n o w e .  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — 
B a rb r a  S t re is a n d . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23.05 W  t o n a c j i  T r ó j ­
k i .  24 M ię d z y  d n ie m  a sn e m .

P R O G R A M  I V

13.45 M u z y k a .  13.50 T u  S tu d io  S te ­
re o . 14.45 U p o m in e k  m u z y c z n y  — 
U r u g w a j.  15.05 „ W  J e z io ra n a c h ” . 
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y  
„ N a d  N ie m n e m ” . 16.05 „ P r z e d  p ie r w  
s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 A u d y c ja  i n ­
f o r m a c y jn a  o k u r s ie  ję z y k a  r o s y j ­
s k ie g o . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n e  r o z m a ito ś ­
c i s te re o . 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d  
n ie .  18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i  „ T a k ie  
m a łe  n e u t r in o ” . 19 E k o n o m ia  n a  co  
d z ie ń . 19.15 Jęz . a n g ie ls k i.  19.30 
J a m  sess io n . 20.15 „ P o  n o c y  n o c ” . 
20.35 D  c . k o n c e r tu .  21.30 S o n a ty  
fo r t e p ia n o w e  A .  S k r ia b in a  i  K .  S z y  
m a n o w s k ie g o . 22.15 K r a je  1 w y d a ­
rz e n ia . 22.35 M ię d z y  e t y k ą  a p s y c h o ­
lo g ią .  22.50 Ś p ie w a  M a r io  d e l M o -

Nie uroda w głowie...
W  Z A K Ł A D A C H  f r y z je r s k ic h  i  

k o s m e ty c z n y c h  o d  w ie lu  d n i  p a n u ­
ją  a b s o lu tn e  p u s tk i .  N ie  m a  k l i e n ­
te k . R z a d k o  k tó r a  s z c z e c in ia n k a  d e ­
c y d u je  s ię  b o w ie m  o b e c n ie  n a  z m ia  
n ę  f r y z u r y  b ą d ź  m a k i ja ż u .  (d)

Odpadają tynki
N IE D A W N E  deszcze i  w ic h u r y  

n a d w e rę ż y ły  i  t a k  j u ż  d o s y ć  k ie p ­
s k i  s ta n  e le w a c j i  s z c z e c iń s k ic h  b u ­
d y n k ó w .  Z d a rz a  s ię , że  o d p a d a ją  ca 
łe  p ła t y  ty n k ó w ,  s tw a r z a ją c  p o w a ż ­
n e  z a g ro ż e n ie  d la  p rz e c h o d n ió w . 
P rz e d  p a ro m a  d n ia m i ( w  p ią te k )  
t a k ie  w y d a rz e n ie  m ia ło  m ie js c e  na  
u l .  5 L ip c a .  N a  szczę śc ie  s k o ń c z y ło  
s ię  t y l k o  n a  s t r a c h u  i  h u k u .  N a ­
s tę p n y m  ra z e m  m o ż e  je d n a k  d o jś ć  
d o  t r a g e d i i .

Kronika wypadków
S O B O T A . W e  w s i  T rz e s z c z  gm . 

T r z c iń s k o - Z d r ó j ,  p o d c z a s  z w o ż e n ia  
z p o la  z b io r ó w  g ro c h u , sp a d ła  z w y ­
p e łn io n e j  s t r ą k a m i p r z y c z e p y  t r a k ­
to r o w e j  i  d o s ta ła  s ię  p o d  Je j t y ln e  
k o ła  c ó r k a  t r a k t o r z y s t y ,  7 - le tn ia  
B e a ta  G . D z ie c k o , w  s ta n ie  b a rd z o  
p o w a ż n y m , o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  T R Z C IŃ S K U -Z D R O J U  w p a d ła  
p o d  k o ła  m o to c y k la  p ro w a d z o n e g o  
p rz e z  K r z y s z to fa  N . m ie s z k a n k a  t e ­
go  m ia s ta , K r y s t y n a  C „  k tó r a  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w e s z ła  n a  je z d n ię . 
K o b ie ta  d o z n a ła  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń .

N IE D Z IE L A .  O k o ło  go dz . 17 w  
W a r z e n ic y  g m . K o łb a s k o w o ,  m o to ­
c y k l  „ G a z e la ”  n r  r e j .  S Z X  2512 p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  1 9 - le tn ie g o  S ła w o m i­
r a  S ., n a  z a k r ę c ie  d r o g i  z d e rz y ł s ię  
c z o ło w o  z a u to b u s e m  P K S  m - k i  
„ A u to s a n ”  S Z A  722-E, k ie r o w a n y m  
p rz e z  Z b ig n ie w a  B .  M o to c y k l is t a  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  na  m ie js c u .  U s ta le n ie m  
b l iż s z y c h  o k o l ic z n o ś c i t ra g ic z n e g o  
z d e rz e n ia  z a ję ła  s ię  m i l ic ja  d ro g o -

W  K L IN IC E  P A M  na  P o m o rz a n a c h  
p rz e b y w a  w  c ię ż k im  s ta n ie  z u w a ­
g i n a  s i ln e  w y k r w a w ie n ie  m ie s z k a ­
n ie c  p o d s z c z e c iń s k ie j m ie js c o w o ś c i 
B a r n is ła w ,  5 0 - le tn i E d w a r d  K . ,  k t ó ­
r y  d o z n a ł p o w a ż n e g o  u r a z u  p r a w e j 
r ę k i .

P R Z E C H O D Z Ą C A  u l ic a  N o c z n ic ­
k ie g o  8 - le tn ia  E w a  S . w y w r ó c i ła  s ię  
ia  to r a c h  t r a m w a jo w y c h ,  ra n ia c  

s o b ie  o  s z y n y  tw a r z  i  g ło w ę . P ie r w ­
s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  d z ie c k u  d y ż u r ­
n y  c h i r u r g  p o g o to w ia . (ap)

N A U K A
U D Z IE L A M  le k c j i  g r y  
n a  p ia n in ie ,  te l.  734-19. 
M A G IS T E R  —  m a te m a ­
ty k a ,  f i z y k a  — 705-56. 

P R A C A
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  p o m o c  d o  5 -m ie s ie -  
c z n e g o  d z ie c k a , J e d n o -  

N a r o d o w e j 15/5 — 
w ia d o m o ś ć  p o  g o d z . 16. 
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu ,  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  20/2.

R Ó Ż N E  
T E L E P O G O T O W IE  — 
C z e s ła w  Ł a z a ro n e k  —

TF, L E P O  G O T O  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p ,  351-06. 
P O G O T O W IE  T e le w iz v l  
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25 —  c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 w  n ie d z ie le  
o d  9—12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96. T V  k o ­
lo r o w a  te l.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ie c v . 
C Y K L IN U J E M Y  b e z p y -  
ło w o  — te l .  22-88-70 — 
„ S p o łe m ” .
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  808-25 W a ld e ­
m a r  M is z ta l.  
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  — 
te l.  38-336.
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
222-598 — K r z y s z to f  B e ­
d n a r c z y k .
P O S Z U K U J Ę  o d b io rc y  

g o to w e  f i r a n y  w  
s t y lu  „ R e t r o ” . P o z n a ń . 
W in o g r a d y  61. te le fo n  
203-724 go dz . 8—16. 
Z A G I N Ę Ł A  r u d a  s e te r k a  

t r a k c ie  le c z e n ia , w ia  
d o m o ś ć  459-86.
Z A G I N Ą Ł  r u d y  w i lc z u r  
— n a g ro d a , te l.  765-73. 
Z A G I N Ą Ł  b ia ły  p u d e l, 
bez -o b ro ż y , p ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . O d p ro  
w a d z ić  za n a g ro d a  — 
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  
20 5. te l.  45-797.
K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  w  
S z c z e c in ie . u l.  O b r. 
S ta l in g r a d u  17, te le fo n  
343-12 o ra z  w  Ś w in o u j­
ś c iu  — L ic e u m  E k o n o ­
m ic z n e . u l .  N ie d z ia ł ­
k o w s k ie g o  2, te l.  45-66.

M A T R Y M O N IA L N E  
U S Ł U G I m a t r y m o n ia ln e  
p r o w a d z i p s y c h o lo g . — 
D y s k re c ja  z a p e w n io n a . 
„ J u n o n a ” . P r z e m y ś l — 
s k r v t k a  148.
D O K U C Z A  c i  s a m o t­
ność?  N a p is z : P r y w a t ­
n e  b iu r o  „ V e n u s ”  K o ­
s z a l in ,  C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o f e r ty .

N IE R U C H O M O Ś C I 
D O M K K  k u p ie .  O fe r t y :  
16719 B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in .
S P R Z E D A M  d o m  je d n o  
r o d z in n y ,  p ię t r o w y ,  w  
C h o d z ie ż y , u l .  O g ro d o ­
w a  21. te l.  211-89. 
S P R Z E D A M  d o m e k  4- 
p o k o jo w y  c . o., w .  c „  
ła z ie n k a , d u ż y  o g ró d  w  
S k o lw in ie .  O fe r t y  17709 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
S P R Z E D A M  n o w y  d o m  
p ię t r o w y ,  p rz e d m ie ś c ie  
P o z n a n ia , n a  d z ia łc e  o 
p o w . 2 000 m  k w .  M a ­
r ia n  L in k a  60-005 P o z ­
n a ń , u l .  F a b ia n o w o  83a. 

S P R Z E D A Ż
M O T O C Y K L  M Z -T S  
250. te l.  783-44. 
W A R S Z A W Ę  223. s ta n  
id e a ln y ,  a l.  B o h . W a r ­
s z a w y  97/4.
N A D W O Z IE  F ia ta  126p 
d o  n a p r a w y ,  t e l.  349-03. 
F I A T A  125 p  M R . s ta n  
b a rd z o  d o b r y .  t e l.  73-792 
o d  g o d z . 12.
S K O D Ę  O c ta v ię  lu b  n a  
c z ę ś c i, t e l  426-51 w e w . 
31 d o  g o d z . 15.15. 
S P R Z E D A M  F ia ta  126p. 
W ia d o m o ś ć : S ta r g a rd ,
u l .  S ik o rs k ie g o  6/2, te l.  
70-481 p o  g o d z in ie  17. 
F I A T A  125 (1979), S zcze ­
c in .  u l .  P o k o ju  2/2. 
W A R T B U R G A  1000 PO 
w y p a d k u ,  te le fo n  36-091 
p o  g o d z . 16.
W Ó Z E K  g łę b o k i  ze 
s p a c e ró w k a , d y w a n  
2X 3. te le fo n ,  k a m e rę  
S p o r t  4, la m p ę  b ły s k o ­
w a . 26 K w ie t n ia  45/31. 
W Ó Z E K  g łę b o k i  — f r a n  
c u s k i  te l.  82-08-27. 
A K O R D E O N  120 b a s ó w  
„ W e ltm e is te r ”  — n o w y . 
D u n ik o w s k ie g o  30/11. 

A K O R D E O N  80 -b a so w v . 
u l .  26 K w ie t n ia  5/21. 
S T A R E  p ia n in o ,  te le fo n  
702-39.
T E L E F O N  s t y lo w y  re ­
t r o  z a la b a s tr u ,  te le fo n  
g rz e c z n o ś c io w y  823-092 
H9—23).
B IU R K O  — w  d o b r y m  
s ta n ie . A s n y k a  1/6 
O B R Ą C Z K I,  u l .  K o lu m ­
ba  71 0  p o  16. 
"P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  0,75 k a r a ta  — 
s o rz e d a m , w ia d o m o ś ć  
k ie r o w a ć :  Ś w in o u jś c ie .

18 sierpnia 1980 r. zmarła 
nasza nieodżałowana koleżanka 
d ługoletn ia pracownica handlu

Alfreda Hagel
W yrazy

głębokiego żalu i  współczucia 
Rodzinie Zm arłe j 

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, 
K o m ite t Zakładow y PZPR, 
koleżanki i  koledzy z WPHW

Marii Parandowskiej
w yrazy współczucia 

z powodu nagłej śm ierci

Męża
składają
koleżanki i koledzy 
z Targow iska Turzyn.

K O M U N ALN E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
BUDO W LANE N r 2

w  Szczecinie — ul. 26 K w ie tn ia  81

ogłasza
przyjęcia chłopców
w wieku 16-18 lat
na naukę zawodu

w  następujących 
specjalnościach:

♦  m ura rz-tynkarz
♦  dekarz-blacharz
♦  cieśla-stolarz
♦  insta lator c. o., i wod.-kan.
♦  posadzkarz

P r z y u c z e n ie  d o  z a w o d u
trw a  12 miesięcy.

W  okresie nauki zawodu uczestnicy 
o trzym ują  wynagrodzenie w  wyso­
kości 6 0 0  z ł  miesięcznie oraz premię 
do 25% za dobre w y n ik i w  nauce. 
Po ukończeniu przyuczenia do za­
wodu gw arantu jem y pracę w  akor­

dzie oraz wysokie zarobki. 
Zgłoszenia prosim y kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa Szczecin, 
ul. 26 K w ie tn ia  n r 81 pokó j 20 — 

teł. 350-61.
Przedsiębiorstwo nie posiada 

zakwaterowania.
2542-K

te l .  23-74 d z w o n ić  po  
g o d z . 16.
S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a rk i  
n ie m ie c k ie .  ro d o w o d o ­
w e . S z e z e c in -B e z rz e - 
cze . u l .  N o w o le ś n a  5/4. 
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
c z a rn e , p o d p a la n e . 2- 
m ie s ie c z n e . te l.  753-66.

L O K A L E
Ś W ID N IK  k o ło  L u b l i ­
n a ! D o m  je d n o ro d z in ­
n y ,  p ię t r o w y ,  w o ln o  
s to ją c y  n ie  w y k o ń c z o n y  
— s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : J e r z y  W it k o w s k i .  
Ś w id n ik .  u l .  S ła w iń ­
s k ie g o  7/6.
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z o g ro d e m  na ' P o ­
g o d n ie  — s p rz e d a m . O - 
f e r t v :  17683 B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in . 
Z A M IE N IĘ  d w u p o k o jo -  
w e  M -4  w  S z c z e c in ie  
(P o m o rz a n y )  na  p o d o b ­
n e  w  N y s ie . te l.  435-97. 
T A R N Ó W . S p ó łd z ie lc z e  
M -4 . te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in .  1 M a ja  28/29 
Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o ­
je .  k u c h n ie .  ła z ie n k ę  
(p ie c e ), na  p o k ó j  z  k u ­
c h n ia  l u b  k a w a le r k ę .  
W ia d o m o ś ć : u l .  M ic k ie ­
w ic z a  68a w a r s z ta t  
c h ło d n ic z y .
P T Ł N IE  z a m ie n ię  M -3

na  O s ie d lu  P r z y ja ź n i  
n a  d w a  M -2 . O fe r t y  —  
17652 B iu r o  O g ło s z e ń  —  
S z c z e c in .
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
k u c h n ia ,  z w y g o d a m i,  
n a  2 k a w a le r k i.  W ia d o ­
m o ś ć : G o rk ie g o  19/17. 
M -3 , d w a  p o k o je ,  c e n ­
t r u m .  g a ra ż . te le fo n ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  3- 
p o k o jo w e .  W  ro z l ic z e ­
n iu  ro z p o c z ę ta  b u d o w a  
w  s z e re g o w c u  w  D ą b iu . 
O fe r t y :  17644 B iu r o  O -  
g io s z e ń  S z c z e c in . 
S A M O T N A . p r a c u ia c a  
p a n i,  p o s z u k u je  p o k o ju  
lu b  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia . O fe r t y :  17674 — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
P O S Z U K U J Ę  na  o k re s  
k i l k u  la t  1—2 -p o k o jo ­
w e g o . u m e b lo w a n e g o  
m ie s z k a n ia  z  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , te le fo n e m  i 
g a ra ż e m . O f e r t y :  17653 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
S T A R S Z Y  p a n  p o szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o . W ia d o m o ś ć : U~ 
rz ą d  P o c z to w y  S ta r g a rd  
1. s k r y t k a  p o c z to w a  12.

Z G U B Y
K A Z IM I E R Z  O Z G A  zgu 
b i ł  d o k u m e n ty .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  n a g ro d a .

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A  K o m b in a t  W y d a w n ic z o - K o lp o r ta ż o w y
w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zczu c in  o l H o łd u  P !U « K -e e r *  s k r v t k a  p o c z to w a  '0  952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  r E l E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re  
ta n a »  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw ę w o  93) d z ia ł r r . ie M c  462 35 d z ia ł m o rs k : 427-77 d z l a« s o o r t  w v  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś ć ' 
; c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło sze ń  394-34 re d  p o ra n n a  (p c  g o d z  « 22 40-38 ; 22-42-50 d a le k o p is y  22 40-18 P r e n u m e ra tę  na  k r a *  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra s a —K s ią ż k ą — 
R u c h ' o ra?  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d c  ?5 ! ts to p a d a  na  s ty e /e o  i k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s te n r e g o  na  c a ły  ro k  n a s tę p n y  dc. d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c »  
p o p rz e d z a la c e g c  ok  es o r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  d re n  m e r a ty  ro c z n e * -  3t2 z ł Z a k ła d y  o r s c y  in s t y t u c ie  * o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ie  
ne p r e n u m e ra tę  w m t r 's r o w v m  O d d z ia le  R S W  a w m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g c  O d d z ia łu  w  » in reda -^h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e  
- s tn r z v  in d w w d u a in ' w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  h e d ź  u  d o re c z v c ie U  P r e m ir r i 'r a t e  ze z le c e n ie m  w v s v lk ’ ó* g r a n ic e  k tó r a  ‘ es* e 40 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  

P ra s a  K s -a ż k a  R uch** C * n * r a ł*  K o lp o r ta ż u  »»rass» W v d a w n lc tw  u l  T o w a ro w a  52» Ml W  W ^ s r a w -  k - m .  P K C  n r  1531 71 V - 'n d e k s u  *»«3« D - u k '  S z c z e c iń s k ie
U -2
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KTÓ R Y ja rm ark  może 
się obyć bez g iełdy staro­
ci? A ta kolekcja żelazek 
„na  duszę” , która tra fiła  dc 
Szczecina, przedstawia się 
doprawdy imponująco.

Fot. Z. Jodkowski

Szanso dla wytwórców

Giełda wyrobów 
i surowców

JU Ż  ju tro  (26 bm.) w  Domu 
K u ltu ry  Budowlanych przy  al. 
Boh. Warszawy odbędzie się 
„G ie łda W yrobów Rynkowych 
80” . Je j organizatoram i w  tym  
ro ku  są: W ydzia ł H and lu  i 
Usług UW , W ojewódzka Spół­
dzie ln ia Pracy, Centrala „B o- 
m is”  — oddział w  Szczecinie 
oraz Ośrodek In fo rm a c ji Nauko 
w e j i  Postępu Techniczno-Orga 
nizacyjnego „ In tro g ” .

Celem im prezy jest um ożliw ię 
n ie  zawarcia um ów jednostkom 
produkcy jnym  reprezentującym  
przem ysł d robny z handlowca­
m i naszego wojew ództwa i wo­
jew ództw  sąsiednich, zaoferowa 
n ie  przem ysłow i drobnemu 
zbędnych m ate ria łów  i  surow- 
eów z przem ysłu kluczowego. 
M. in. m ają być tam  tkan iny, 
p ły tk i PCV i blacha, choć 
g łów nie prezentowane będą do 
oceny gotowe tow ary  rynkowe. 
G iełda po trw a  trz y  dni. (wys)

Jest papryka

Tu Jarmark Jagielloński

Minęliśmy półmetek
JA R M A R K  Jagielloński m in ą ł półmetek. Pogoda nie oka­

zała się niestety „sym pa tyk iem ”  Imprezy. Deszcze i w ia tr  
poprzewracały n iektó re stragany i ich właściciele m usieli u- 
stawiać je  od nowa.

M IM O  tych  przeciwności Ja r­
m a rk  trw a  nadal, wykazując 
tendencje zwyżkowe. W ciągu 
pierw szych 7 dn i trw an ia  jego 
obro ty zam knęły się kw otą 15 
m in  zł. Jest to bardzo dużo, 
zważywszy, że przecież brzyd­
ka pogoda nie sprzyja zakupom.

Na u l! Ś ląskie j, gdzie rozlo­
kow ały się k ram y rzem ieśln i­
ków, zaobserwowaliśmy ostat­
nio w ie le  nowych twarzy. Po 
prostu ci, k tó rzy  przyjechali na 
Ja rm a rk  w  pierwszych jego 
dniach, teraz, po sprzedaniu to ­
waru, u s tą p ili miejsca nowym, 
którzy także przyw ieź li do na­
szego m iasta sporą porcję swo­
ich wyrobów.

Zresztą, ja k  zauważyliśmy już 
w  pierwszym  dniu Jarm arku, 
jego rzemieślniczy sektor cie­
szy się bardzo dużym powodze­
niem wśród kupujących. Także 
stoiska . dwóch najw iększych 
w ystaw ców  Jarm arku — „Spo­
łem ”  i W PHW  — nie mogą na­

rzekać na b rak  k lien tów . W 
W PHW  oczywiście największym  
zainteresowaniem cieszy się to 
wszystko, co związane jest z 
now ym  rokiem  szkolnym. Z n i­
ka ją  więc z półek w  b łyska­
w icznym  tempie szkolne to rby  i 
fa rtuszk i, a także p ió rn ik i, ze­
szyty, p ióra, długopisy, fa rb k i 
i ealy szereg innych szkolnych 
akcesoriów.

Spotkaliśm y na Jarm arku 
dyr. Józefa Mostowca — szefa 
szczecińskiej gastronom ii. Po­
w iedzia ł nam m. In.:

M y , g a s t r o n o m ie y ,  je s te ś m y  s ta ­
ły m  u c z e s tn ik ie m  J a r m a r k u  od 
p ie rw s z e j im p r e z y ,  k tó r a  o d b y ła  
s ię  jeszcze  n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  
p rz e d  6 la t y .  I  z r o k u  n a  r o k  p o ­
s z e rz a m y  naszą  o fe r tę .  W  ty m  r o k u  
u d o s tę p n il iś m y  d la  ja r m a r k o w y c h  
g o śe i 2 le tn ie  k a w ia r e n k i ,  2 o g ró d ­
k i  p r z y k a w ia r n ia n e ,  p u n k t y  s p rz e ­
d a ż y  d e s e ró w  i p rz e k ą s e k . W s z y ­
s tk ie  C ieszą s ię  b a rd z o  d u ż y m  p o ­

w o d z e n ie m , o c z y m  ś w ia d c z ą  n a j ­
d o b i t n ie j  w y s o k ie  o b r o ty .  T a k ż e  
„ D n i  K u c h a rz a ”  w  r e s ta u r a c j i  „ P a -  
lo m a ”  —  s ta n o w ią c e  s z e ro k ą  p r e ­
z e n ta c ję  u m ie ję tn o ś c i  s z e fó w  w ie lu  
s z c z e c iń s k ic h  lo k a l i  —- są im p re z ą , 
k tó r a  z y s k a ła  s o b ie  w y s o k ie  u z n a ­
n ie  w ś ró d  n a s z e j k l ie n te l i .

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  ta k ż e  o c e n a  
ja r m a r k o w y c h  g o ś c i p o k r y w a  s ię 
z  o p ty m is ty c z n ą  o c e n ą  s ze fa  szcze ­
c iń s k ie j  g a s t r o n o m ii.

O t r z y m a l iś m y  s ze re g  p y ta ń  i  s y ­
g n a łó w  o d  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  W 
s p r a w ie  d z ia ła ln o ś c i na  J a r m a r k u  
Z je d n o c z o n y c h  P r z e d s ię b io r s tw  R o z ­
r y w k o w y c h .  N a s i C z y te ln ic y  u w a ż a ­
ją ,  i ż  w s z y s tk ic h  t y c h  s t ą e t n i c ,  b u ­
d e k  i  k a r u z e l i  je s t  p o  p r o s tu  za m a ło  
j a k  na  ta k  d u ż ą  im p re z ę . P r a g n ie ­
m y  w ię c  p r z y p o m n ie ć ,  że  ju ż  w  
u b ie g ły m  r o k u ,  o c e n ia ją c  J a r m a r k  
J a g ie l lo ń s k i ,  b a rd z o  k r y t y c z n ie  p o ­
t r a k t o w a l iś m y  p o c z y n a n ia  Z P R . Są 
o n e  bez ro z m a c h u  i  in ic ja t y w y .  
S p o d z ie w a liś m y  s ię , że w  ty m  r o ­
k u  f i r m a  ta  p o s ta ra  s ię  o coś  le p ­
szego, a t ra k c y jn ie js z e g o .  N ie s te ty ,  
s z c z e c iń s k ie  k ie r o w n ic t w o  te g o  
p r z e d s ię b io rs tw a  z a p e w n e  n ie  p o ­
t r a f i  o p ra c o w a ć  i  z re a liz o w a ć  k o n ­
c e p c j i  d u ż e j r o z r y w k i  na  t a k ie j  
im p r e z ie  j a k  J a r m a r k .

D Z lS  ko le jny dzień w ie lk ich  
zakupów. . (Ma«*)

Usunięto 9800  awarii

Pogotowie dla lokatorów
W  C IĄ G U  7 miesięcy bieżą­

cego ro ku  do szczecińskiego Po­
gotowia Lokatorskiego zorgani­
zowanego przez M PG M  w p ły ­
nęły ogółem 9 824 zgłoszenia. Z  
tego 8690 dotyczyło różnego ty ­
pu a w a rii wym agających ra ­
czej natychm iastow ej in te r­
w e nc ji odpowiednich fachow­
ców. Najczęściej zawodziła ka­
nalizacja — 3223 zgłoszenia
oraz urządzenia zapewniające 
m ieszkaniom energię elektrycz­
ną — 4870 zgłoszeń. Nieco rza­
dziej szczecinianie w zyw a li po­
gotowie do usunięcia a w a rii 
sieci gazowych i systemów cen­
tralnego ogrzewania.

Ratując m ieszkania przed za­
lewającą je  z popsutych k ra ­
nów lub nieszczelnych ru r  w o­
dą, niebezpieczeństwami zw ią­
zanym i z u latn ianiem  się gazu 
lu b  zanikiem  elektryczności 
większość (5441) a w a rii pra­
cownicy Pogotowia Loka to r­
skiego usuw ali w  m iarę szybko 
w łasnym i siłam i. W części 
przypadków przekazywano je 
jednak bardzie j specjalistycz­
nym  służbom (elektrycznym , 
wodociągowym itp.) czy nawet 
O ADM -om , gdy sytuacja w y ­
magała bardziej skom plikow a­

nych i  pracochłonnych napraw.
O drębną sferą działalności po 

gotowia są odpłatne usługi dla 
ludności. Gdy do w ym iany 
k w a lif ik u je  się np. popsuty 
p iecyk gazowy, po telefonicznym  
zgłoszeniu przyjeżdżają m onte­
rzy  i  in s ta lu ją  nowe urządze­
nia. Ta fo rm a  działalności zys­
ku je  sobie coraz szerszą popu­
larność. Decyduje o tym  ła t­
wość w  wezwaniu odpowied­
nich fachowców, zaopatrzonych 
w  niezbędne m ate ria ły. W 7 
p ierw szych miesiącach br. szcze 
cińskie Pogotowie Lokatorskie 
w ykona ło  już 1134 tego rodzaju 
usługi.

Telefon 986, pod k tó rym  na­
leży k ie row ać zgłoszenia o po­
moc Pogotowia Lokatorskiego, 
czynny jest całą dobę. Wez­
wania p rzy jm u je  na zmianę 4 
dyspozytorów , k ie ru jąc następ­
nie pod wskazane adresy k tó ­
rąś z 5 ekip monterów. Czy-ni 
się obecnie starania, aby w  sa­
mochodach pogotowia zainsta­
lować radiotelefony, co poz­
w o liłoby  na zlikw idow an ie  pu­
stych przebiegów i  w  poważ­
nym  stopniu uspraw niłoby 
funkc jonow an ie  te j in s ty tuc ji.

(Jr)

zakłóceń w  funkcjonow an iu i 
zaopatrzeniu sieci m ie jskich 
sklepów. Rozmawialiśm y także 
z k ie row n ika m i k ilk u  na jw ięk­
szych placówek handlowych w

Zdzisław Gryboś k ie row ­
n ik  supersamu „Agena”  
m  Pomorzanach stw ie rdz ił, że 
jus przed godziną 6 ezyłi je ­
szcze przed otwarciem  sklepu 
cala dostawa tow aru znalazła 
się w  magazynach: ehleb, m le­
ko, nabiał. Na stoiskach wyło-

Poprawa zaopatrzenia sklepów
JU 2 od godz. 1 nad ranem 

kie row cy W ojewódzkiej Spół­
dz ie ln i T ransportu W iejskiego 
w yruszy li na trasy. Przedsię­
biorstwo to zajm uje się rozwo­
zem m leka i jego przetworów 
do szezeeińskich sklepów. Z b i­
gniew Kopa — dyspozytor 
WSTW z k tó rym  rozm aw ia liś­
m y dz is ia j rano powiedział:

— Nasi ludzie w yjecha li na 
32 stałe trasy plus dw ie dodat­
kowe. Od godziny 6 rano po­
nownie k ie ru jem y wozy z prze­
tw oram i m lecznym i do miasta. 
Nasi ludzie stając do pracy 
doskonale zdają sobie sprawę 
z tego, że poranna porcja m le­
ka musi tra f ić  do sklepów, 
ż łobków i przedszkoli.

POTW IERDZENIE p raw id ło ­
wego zaopatrzenia szczeciń­
skich sklepów uzyskaliśm y w 
„Społem ”  WSS. Powiedziano, 

¡ram, że nie zanotowano dzisiejsze 
go poranka praktycznie żadnych

żono także świeżą garmażerkę. 
Podobną in form ację  uzyskaliś­
m y od pani A lin y  M acie jew ­
sk ie j zastępcy k ie row n ika  su­
persamu „Jow isz”  przy al. A r ­
m ii Czerwonej.

Życzliwi za kierownicą
W C IĄ G U  m inionych dni, 

szeregi ludz i życzliwych w zro­
sły. W łaściciele samochodów 
pryw atnych, a także k ie row cy 
wozów ciężarowych należących 
do różnych przedsiębiorstw za­
b iera ją  przechodniów z u lic  i 
przystanków. Zaobserwowaliś­
my, że bardzo często k ie row cy 
nawet nie zatrzym ywani, stają 
z w łasnej w o li przy większych 
skupiskach ludzi, proponując 
miejsce w  swoich samochodach.

W trudnych warunkach wza­
jemna pomoc jest nieodzownym 
elementem naszego życia.

i bułgarskie pomidory
PO dość d ług ie j p rzerw ie w  

sklepach warzyw nych WSOP 
pokazała się w  sobotę żółta od­
m iana p a p ryk i oraz bułgarskie 
pom idory. C ieszyły się one du­
żym popytem. (d)

A jednak można
Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  p r z y g lą d a ­

m y  s ię  o b e c n ie  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .  
Z a p la n o w a n a  p rz e z  U rz ą d  M ie js k i  
a k c ja  o z d o b ie n ia  s k le p ó w  z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  n a  ty m  c ią g u  p r z y n io ­
s ła  j u ż  k o n k r e tn e  r e z u lt a t y .  P la s ty ­
c y  i  d e k o r a to r z y  p r z y  p o m o c y  f a r ­
b y  i  k o lo r o w y c h  m a te r ia łó w  z m ie ­
n i l i  n ie je d e n  z  p o n u r y c h  s k le p ik ó w  
n ie  d o  o p is a n ia .

J e d n a k  tą  k o lo ry s t y c z n ą  m o d e r ­
n iz a c ją  o b ję t y  z o s ta ł t y l k o  p e w ie n  
f r a g m e n t  t e j  u l i c y  (p o m ię d z y  p l.  
L o t n ik ó w  a W . P o ls k ie g o ) .  C z y ż ­
b y  coś. s ta ło  n a  p rz e s z k o d z ie , a b y  
• k ie r o w a ć  d e k o r a to r ó w  d o  s k le o ó w  
s n a jć u ją c y c h  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  
M i ła *  - J a g ie l lo ń s k ie j?  (M )

W  poszukiwaniu partnera na całe życie

WIE L K IE  miasta, wyjazdy, 
codzienne kon tak ty  za­
wodowe z wieloma ludź­

m i — nie zawsze oznaczają, że 
człowiek nie czuje się osamot­
niony. Dobra kon iunk tu ra  b iu r 
m atrym onia lnych jest n iezbitym  
dowodem na to, że wciąż je ­
szcze samotnych wśród tłum u  
jest w ie lu . Może hawet współ­
czesna cyw ilizacja , nieustanny 
pośpiech, przyczynia ją się do 
wzrostu liczby osób, nie mogą­
cych znaleźć odpowiedniego 
partnera.

W jednym  z dwóch fu n kc jo ­
nujących w  naszym mieście 
b iu r  m atrym onia lnych, w  „Weś- 
cie” , znajduje się miesięcznie w  
obiegu 2 tys. ofert. „Roćznie — 
m ów i k ie row niczka b iu ra  Bar­
bara Burzyńska — odwiedza 
nas 1000 k lie n tó w  osobiście, a

10 tys. osób prosi o pomoc d ro ­
gą korespondencyjną” .

—  N A J C Z Ę Ś C IE J  — k o n ty n u u je  
p . B a rb a r a  —  lu d z ie  w s ty d z ą  s ię  
p r z y c h o d z ić  s a m i. W o lą  n a p is a ć  i  
p o p r o s ić  o  in fo r m a c je ,  w ię k s z o ś ć

s z y b c ie j,  n ie  „ p r z e ś w ie t la ją ”  w y ­
b r a ń c ó w  ze  w s z y s tk ic h  s itro n . L u ­
d z ie  n a to m ia s t  p o  c z te rd z ie s tc e  są 
o s t ro ż n ie js i ,  „ d m u c h a ją  n a  z im n e ” , 
n a jc z ę ś c ie j b o w ie m  s p o tk a ły  ic h  ju ż  
n ie m i łe  z a w o d y , p r z e ż y li  w ię c e j,  
p r a g n ą  w ię c  u n ik n ą ć  t y c h  s a m y c h  
b łę d ó w .

' Samotni wśród tłumów
b o w ie m  k l ie n tó w  b iu r  m a t r y m o ­
n ia ln y c h  s ta n o w ią  o s o b y  n ie ś m ia ­
łe .  C zęść  t y l k o  s ta n o w ią  o s o b y , k t ó ­
r e  m a ją  w y s o k ie  b a r d z o  w y m a g a n ia  
w  s to s u n k u  d o  p rz y s z łe g o  m ę ża  
b ą d ź  ż o n y .

J a k  s ię  z o r ie n to w a l iś m y ,  n a j ­
w ię c e j  k l ie n tó w  „ W e s ty ”  z n a jd u je  
s ie  w  w ie k u  d o  35 la t .  D z ie w ię c io ­
le tn ia  p r a k t y k a  te g o  b iu r a  w s k a ­
z u je  te ż , że m ło d z i  p o b ie r a ją  s ię

S z c z e c iń s k a  „ W e s ta ”  c ie s z y  s ię  
d o b r ą  r e n o m ą  w  k r a ju ,  s z u k a  w c ią ż  
n o w y c h  fo r m  s w a ta n ia  i  z a p o z n a ­
w a n ia  lu d z i  z  s o b ą . O rg a n iz o w a n e  
są b a le , w c z a s y  d la  s a m o tn y c h , z 
o k a z j i  ś w ią t  p rz e s y ła  s ię  k l ie n to m  
ż y c z e n ia . Z a w s z e  je d n a k  o s ta te c z n a  
d e c y z ja  n a le ż y  d o  lu d z i  i  zaw sze  
p o d e jm o w a n a  je s t  n a  ic h  r y z y k o .  
N a jg o r ę ts i  w s z a k  k o c h a n k o w ie  w c a  
le  n ie  m u s z ą  u t w o r z y ć  z g o d n e g o  
s ta d ła  m a łż e ń s k ie g o .. .

Z  r e g u ły  w y s w a ta n i  p rz e z  b iu r o  
n o w o ż e ń c y  p r z y s y ła ją  z a w ia d o m ie ­
n ie  o s w o im  ś lu b ie ,  d z ię k u ją  za po ­
ś r e d n ic tw o ,  czase m  n a w e t  z a p ra s z a ­
ją  n a  w e s e le . C h o ć  w c a le  n ie m a ło  
p rz y c h o d a i te ż  l i s t ó w  s m u tn y c h  i  
g o r z k ic h ,  w  k t ó r y c h  k o b ie ta  b ą d ź  
m ę ż c z y z n a , m im o  u s i ln y c h  s ta ra ń  i  
p o m o c y , n a d a l p o z o s ta ją  s a m o tn i.  
C z a s a m i w in n a  je s t  n a iw n o ś ć , za ­
u f a n ie  z b y t  s z y b k ie ,  z ła m a n ie  d y s ­
k r e c j i .  R z a d k o  o d n o to w u je  s ię  w  
s z c z e c iń s k ic h  b iu r a c h  m a t r y m o n ia l ­
n y c h  o s o b y  n ie u c z c iw e ,  k t ó r y c h  
je d y n y m  c e le m  b y ło  m a te r ia ln e  
w y k o r z y s ta n ie  p a r tn e ra .

S o n d a ż  p rz e p r o w a d z o n y  o s ta tn io  
p rz e z  „ W e s tę " ,  a d o ty c z ą c y  c e lo w o ­
ś c i i s tn ie n ia  ta k ie g o  t y p u  in s t y t u c j i  
w y k a z a ł ,  że  w ię k s z o ś ć  a n k ie to w a ­
n y c h  w y p o w ia d a  s ię  p o z y ty w n ie  na  
te m a t  p o ś r e d n ic tw a  w  s p ra w a c h  
m a t r y m o n ia ln y c h .  P o d k r e ś la ją ,  iż  
d z ia ła ln o ś ć  t y c h  b iu r  je s t  b a rd z o  
p o ż y te c z n a  i  p o ż ą d a n a , a le  b o l i  i c h  
to ,  że w  s p o łe c z e ń s tw ie  w c ią ż  je ­
szcze  o t w a r te  p r z y z n a n ie  s ię , że 
a k u r a t  je s t  s ię  k l ie n te m  b iu r a  m a ­
t r y m o n ia ln e g o  w z b u d z a  i r o n ic z n y  
u ś m ie c h .

N ie z a le ż n ie  je d n a k  o d  t y c h  p r a w d  
p e w n e  je s t  te ż  je d n o :  te g o  t y p u  
w s p ó łc z e s n a  s w a tk a  d a je  lu d z io m  
s a m o tn y m  n a d z ie ję  i  s zan sę  z a ło ż e ­
n ia  r o d z in y .  (w y s )


